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Lwów dnia 28. lutego. 


(Odpowiedź czeska. — Neues Fremdenblatt o rezolucji.— 
P. Beust, kwestja bawarska a ugoda narodowościowa w 
Austrji — Pokonanie roakcji w [zbie francuzkiej, — Ze 
soboru, — Ks. arcyb. Wierzchlejski.) 

„Pp. Rieger i Sladkowski odpisali na zapro- 
szenie p, Giskry odmownie. Bliższe szczegóły po- 
daje tylko Zukunft i Nowa Presse. Pierwsza pisze: 
„dama odmowa jest prosta. Motywa złożyli za- 
Proszeni w osobnem piśmie do namiestnictwa cze- 
skiego (i list odmowny był do jenerała Kollera 
adresowan „.) Oświadczają w nim, że wobec soli- 
darności Czech z Morawą nie sądzą się uprawnio- 
R do składania oświadczeń, obowiązujących dla 
Obu krajów, jak znowu z drugiej strony nie mogą 
W obecnych stosunkach i osobach dostrzedz powodu 
© wchodzenia w jakiekolwiek rokowania obowią- 
Zujące,« Do Nowej Pressy ielegrafują z Pragi pod 
niem 25, b. m.: „Przywódcy czescy wydali okól- 
ük. Nie zapuszezając się w nim w długie wywody 
0 do stanowiska czeskiego, oświadczają, że pora 
Obecni, nie nadaje się do rokowań, zaczem za zapro- 
Szenie p. (iskry trzeba podziękować, ale zarazem 
odmówić, « 

M Obiegają zarazem pogłoski, że Czesi żądali za- 
„Rowieńia układów z Polakami, chcą bowiem, 
0y mające się nadać narodowościom koncesje 
Wspólnie traktowano. 
> „Nowa Presse zwala winę nieudania się zapro- 
e nia swego chlebodawcy na machinacje feudałów 
z6sko- morawskich, a nie nadzieję Czechów, że mi- 
Msterjum Hasnerowskie wkrótce upadnie i nasta- 
a pomyślniejsza dla Czechów pora. Utrzymuje 
DA, że Młoda Czechia była za zawiązaniem roko- 
Wat i żę nawet Stara Czechia już się namyślała, 
CZy niema tak samo postąpić. Młoda Czechia je- 
ax, obawiając się rozstroju w obozie narodowym 
paata ustąpić, niż prowadzić rokowania od siebie, 
6 poparcia dwóch innych frakcyj. Zresztą tak 
wa Presse jak N. Fremdenbiatt udają radość z 
Powodu odmowy pp. Riegera i Sladkowskiego — 
Przyczem ostatni docina przy tej sposobności Po- 
lakom pisząc: 
miagg 7 cha nad spodziewanie odpowiedź Czechów 

Zresztą ten dobry skutek, że i stojące na 
porządku dziennym sprawy, będą rychło załatwio- 
ne: ‘slusznie wyrzucano ministerstwu, że nie 
siormutowało ustępstw, jakie myśli poczynić co 
Go no dał galicyjskiej. Uprzejmością taką zao- 
E akt J apetyt sejmu galicyjskiego, i może był- 
y on uważał to zą minimum, co tu jako masimum 
podano. Byłby „to błąd, bo nie byłoby pewności, 
czy co do Galicji kwęstja zmian prawno-politycz- 
nych już została zamkniętą, i czy delegacja gali- 
cyjską przyczynieniem się do przeprowadzenia re- 
formy wyborczej dała jąki taki ekwiwalent, pod- 
czas gdy rząd, raz oŚwiądczywszy się co do u- 
stępstw, jakie poczynić zamierza, byłby związa- 
nym. Tym sposobe rząd byłby wpadł w łapkę, 
0 której podobno chcieli go zwabić przeciwnicy, 
aby tem lepiej naśmiać się potem z jego niezdol- 
Lości".— Czyż ma to znaczyć, że skoro z Czecha- 
mi niepodobna się układać, trzeba zerwać i z Po- 
akami? l Czyż byłoby to załatwienie sprawy cze- 
*kiej? Byłoby to załatwienie, ale takie, że albo 
musiałoby ministerstwo ustąpić, albo rządzić kon- 
stytucyjnie na podstawie bagnetów i wicenamie- 
stajków, na podstawie zawieszenia konstytucji i 
Mozo nadto SĄdóW doraźnych. Jeszcze w nowych 
Czasach żaden rząd tą drogą nie doczekał się po- 
Myślnych dla siebie owoców. 

k Słychać, że dr. Rechbauer, znudzony gadaniną 

OMunąłową W Komisji rezolucyjnej i brakiem de- 
CJzji u ministrów ©% do rezolucji galicyjskiej, za- 
Myślą wkrótce przedłożyć tej komisji zupełny pro- 
Bram ugodowy. Słychać także, że Nową Pressę miał 
‘Pod pozorem spółk! akcyjnej) nabyć p. Beust, aby 
Przez nią działać na TZecz ugody z nie-niemieckie- 
mi ludami Przedlitawii. W samej rzeczy ostatni 
Jej artykuł o odmowie czeskiej, jest bardzo umiar- 
kowany, nawet przyzwo!Ly. 

Według Gratzer Tagespost, sprawa bawarska 
może doprowadzić do wielkiej scysji między Prusa- 
mi i Francją. Pan Beust nie zataił cogarzowi gro- 
Źnego położenia; a zarazem WypPoWiedział, żę wo- 
bec opozycji narodowej w Czechach i t. d., wojna, 
w którą by Austrja za swoją wolą albo mimowoli 
była wplątaną, na żaden sposób nie mogłaby wy- 
paść pomyślniej jak kampanie Z r. 1859 i 1866, 
które dla Austrji właśnie dlatego wypadły tak 
niepomyślnie, że ludność kiiku prowincyj była nie- 
przychylnie usposobioną dla rządu. A zatem trze- 
ba bądź co bądź usunąć opozycję i z2 Wszelką ce- 
nę dążyć do ugody, Hr. Beust, poparty przez całe 
stronnictwo dworskie, wysila swój cały wpływ, a- 
by skłonić cesarza do usunięcia obecnego minister- 
stwa przedlitawskiego, rozwiązania Rady państwa, 
a zwołania specjalnej Rady państwa ad hoc, która- 
by sprowadziła ugodę z Czechami i t.d. Tym spo- 
sobem sądzi kanclerz, że zdoła odbudować monar- 
chię i stawić czoło przyszłym wypadkom 

Niepodobna tej wiadomości odmówić. prawdo- 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 28; Lutego 1870. 


podobieństwa. Hr. Beust udał się za cesarzem do 
Pesztu, a do Pressy telegrafują z Paryża pod dn. 
25. b. m., że wprawdzie mylną była pogłoska, ja- 
koby hr. Daru poruszył w Berlinie sprawę arty- 
kułu V. traktatu pragskiego (względem duńskiej 
ezęści Szlezwiku) — ale jak słychać, Prusy dały 
w Paryżu do zrozumienia, że uregulowanie sprawy 
szlezwicekiej jest tylko kwestją czasu. Oświadeze- 
nie to miało być wywołane stanowiskiem, jakie 
rząd szwedzki w tej sprawie teraz zajął Thiers, 
wróg jedności niemieckiej uwija się zanadto ener- 
gicznie na rzecz nowego gabinetu francuzkiego, a- 
by to tylko przypisać chęci odbudowania wolności 
wewnątrz Francji. Na każdy sposób te pogłoski i 
wiadomości trzeba mieć na okn tak ze względu na 
ogólne sprawy europejskie, jak i przedlitawskie. 
Niestety dotychczas stwierdza historja, że w Au- 
strji tylko wtedy narody nie-niemieckie przycho- 
dzą d» swoich praw, gdy wisi nad nią groźne 
niebezpieczeństwo. 

Mieliśmy słuszność powątpiewać, jakoby gło- 
sowanie w Izbie francuskiej z dnia 24. bm. doty- 
czyło znowu interpelacji Favra. Szło o interpelację 
Picarda względem kandydatur rządowych; Picard 
przygotował był dość ostro przeciw rządowi uło- 
żone przejście do porządku dziennego, ale po dwu- 
dniowych debatach rzecz tak się obróciła, że pra- 
wica obróciła się przeciw rządowi, a lewica za nim, 
tj. za prostem, niemotywowanem przejściem do po- 
rządku dziennego głosowała. Owych 56 głosów by- 
ły to głosy reakcji. i `; 

Była to scena ciekawa. Minister Chevandier, 
a za nim Ollivier oświadczyli, że nie chcą ani nie 
mogą występywać przeciw rządom poprzednim (któ- 
re właśnie opierały się na rządowych kaadydatu- 
rach), ale też nie chcą swojem imieniem zasłaniać 
błędów i grzechów tych rządów; rząd już teraz 
przy nowych wyborach usunął się na byk, a także 
i nadal będzie się przy wyborach zachowywał neu- 
tralnie. Wtedy wystąpili Granier de Cassagnac i 
były minister spraw wewnętrznych Pinard, i wnie- 
sji wotum nieufności dla ministerstwa. Ale zaraz 
też Favre i Picard oświadczyli, że poprą rząd - 
nastąpiło głosowanie i okazało się, że reakcja roz- 
porządza tylko 56 głosami. Przed dwoma jeszcze 
miesiącami w tej samej Izbie zwyciężył minister 
Forcade, występując w świetnej mowie w abronie 
kaudydatur rządowych i otrzymał za to podzięko- 
wanie od cesarza. 

Ollivier pozbył się tedy niespodzianie trędu 
reakcyjnego, a zarazem cezaryzm został we Francji 
na zawsze złamany. Francja będzie się teraz kon- 
solidować wewnątrz drogą wolności, podczas gdy 
Prusy prężą się smoczem pragnieniem zaborów. 
Gdyby nastąpiło starcie, niepodobna wątpić, że 
Francja zwycięży. i 

Ze soboru donoszą jako rzecz pewną, że bisku- 
pi niemiecey, austrjaccy i węgierscy wkrótce z ma- 
łym wyjątkiem opuszczą gobór i wrócą do domu. 
Wiadomość naszego korespondenta rzymskiego o 
stanowisku pięknem, jakie zajęli w ostatnim cza- 
sie biskupi galicyjscy Ba soborze, potwierdza fakt, 
że ke. arcybiskup Wierzchlejski powołał da swego 
boku na sekretarza ks. Zabłockiego, na miejsce ks. 
Morawskiego, który jest znanym jezuitą. Ks. Za- 
błocki jeszcze zeszłego tygodnia wyjechał ze Lwowa 
do Rzymu. Jezuici ciągle przemyśliwają nad spvso- 
bami, jakby podsunąć dogmat nie>myślności. Spra- 
wa małego katechizmu interesuje mocno wszystkie 
kraje, gdzie są mianowicie śluby cywilne obowiąz- 
kowe, i w ogóle gdzie sprawy małżeństwa poruczo- 
ne są sądom cywilnyim. Dotychczasowe katechizmy 
franeuzkie opiewają, że tylko te małżeństwa są pra- 
we, które na podstawie ustaw państwowych i 
kościelnych przyszły do skutkn. Katechizm Bellar- 
mina neguje w tym punkcie ustawy państwowe, a 
więc gwałci prawo francuzkie, a także austr jackie. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. lutego. 

(=) Przywódzey polityczni Czech stanowczo od- 
mówili. Co w tem ważnego, to jak się dowiaduję z 
Pragi, postanowienie „nierozpoczynania przedugodnych 
kroków z tymi ministrami* nastąpiło po długich roz- 
prawach i poinformowaniu się dokładnem u ludzi inte- 
ligentnych i patrjotycznych po za ruchem nawet sto- 
jących, co robić? — że więc formalna strona tej sprawy 
załatwiona w ducha .... abstynencji ze strony Czech, 
póki władza centralna spoczywać będzie w ręku przed- 
stawicieli ery najnowszej. 

Tu się pokazuje, że ministerjum chciało przez po- 
wołanie czeskich przywódzców na konferencje, Zasza- 
chować rezolucję galicyjską pod pozorem, że trzeba 
czekać na rezultat rokowań z Czechami, odroczyć po 
prostu dyskusje, a właściwie pogadanki w wydziale re- 
zolucyjnym. Nie wchodząc w to, czy Żądania jakieby 
W razie przybycia do Wiedina stawiali Czesi, upra- 
wniałyby rząd do licytacji minuendo na postulata gali- 
cyjskie — widocznem jednak, że byłby jeden pretekst 
więcej do przewłoki. A to jest u dzisiejszych mężów 
stanu Przedlitawii summum ich mądrości. 

Posiedzenie wczorajsze wydziału rezolucyjnego zno- 
wu było bezowoenem. Minister Hasner zabierał po- 
wtórnie głos, bo rozprawiano nad przedmiotem dla 
mego- specjalnym. On głównym i najcelniejszym jest 
przedstawicielem idey kulturtregerstwa niemieckiego. 
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i W zasadzie zgadzał sie na pewne nieokreślone koncesje 
| w nadaniu krajowi autonomii w sprawach szkolnych ; 
zachował jednak, jak powiada swoje dawne rezerwy co 
| do uniwersytetów i ich prawnego zakreślenia. 
Gdy poseł Grocholski wypowiedział, że kraj wielką 
wage przypisuje unmormowaniu sprawy oświaty w 
duchu samorządu, Hasner ostrożny i swoje słowa śmie- 
sznie nawet ważący na szali dyskrecji, przyznał nare= 
szcie, ż0 nad rzeczą tą możnaby na serjo dyskutować, 
gdyby ją uznano za główną (als Angelpunkt), to jest 
gdyby tem ustępstwem Polacy sie zadowolnili, innych 
się zrzekając. 

Minister spraw wewnętrznych powiedział kilka 
słów tylko, ale charakterystycznych. Zdaje mu się, że 
dwa uniwersytety utrzymywać z funduszów państwo- 
wych byłoby za wiele, i potem coś przemówił o po- 
trzebie uwzgiędnienia narodowości w Galicji. Jak to 
w swej myśli zastosował właśnie do szkoły wyższej 
oświaty, trudnoby odgadnać zajawszy stanowisko przed- 
miotowe — ale łatwo się durozumieć, dlaczego i tu 
znalazł szkopuł, jeśli się zna i nie traci z uwagi, co jest, 
i jakiem pozostać zamyśla? to nowe z jednej partji i 
jednej narodowości złożone ministerjum. 

Niektórzy posłowie niemieccy z rzetelniejszych, wy- 
raźnie powiadają, że chodzi o przewłokę, i że ten ro- 
dzaj dyskusji do niezego nie prowadzi. Jeden ze su- 
mieunych Niemców, dr. Rechbauer, odjechał -na czas 
prorogacji posiedzeń do Styrji i ma myśl wypracowania 
projektu, jakby rzecz ugody przyprowadzić do skutku 
w praktyce. Mówią, że ministerjum odesłać zamiarza 
do Pesztu „motywowanę odprawę czeskich przewodni- 
ków,“ dodając do niej swoje sprawozdanie, które ma 
się streszczać w tem, Żo z Czechami trzeba czekać 
cierpliwie, a tem energiezniej wziąć się do reformy 
tendeneyjnej wyborów do Rady państwa. 

W sprawie upadłości Kirchmayera, Żaden dom 
bankowy tutejszy nie poniósł straty, a to dlatego, że 
niepokrytych z nim nie robili interesów. — Instytutów 
jest wprawdzie kilka, z którymi miał rachunki, ale na 
podstawie złożonych w tych instytutach papierów ak- 
cyjnych niżej kursu. 


Wiedeń d. 26. lutego. 


(©) Na wezorajsżem posiedzeniu komisji rezolu- 
cyjnej zajmowano się wyłącznie alineą d) punktu 4. 
rezolucji. Zawiera on żądanie przyznania  ustawodaw- 
stwu krajowemu kompetencji do orzekania 0 zasadni- 
czych normach organiżacji szkół ludowych i średnich i 
prawodawstwa o uniwersytetach. 

Pominawszy zwykłą dwuznaczność i niejasność 
oświadczeń ministrów, rezultat obrad można nazwać 
pomyślnym. Prawie wszyscy mowey niemieccy przyzna- 
wali gotowość do obszernych ustępstw na tem polu, a 
dr. Giskra wyraźnie powiedział, że jest możliwe zorga- 
nizowanie w Galicji dwóch całkowicie polskich uni- 
wersytetów, z uwzględnieniem potrzeb intelektualnych 
innych narodowości. Takie luźne oświadczenia, bez 
stanowczych uchwał in merito mają jednak jak mi się 
zdaje podrzędną wartość, ale to ma największa war- 
tość praktyczna, iż na wczorajszem posiedzeniu po raz 
pierwszy okazało się w całej świetności, jaki wpływ 
wywiera na Niemców stanowczy ton z polskiej strony. 
Wiele oni pisali i mówili o tem, że żadną miarą nie 
można robić nam ustępstw w punkcie, dotyczącym u- 
niwersytetów — a przecież kiedy wczoraj z determi- 
nacja oświadczyli reprezentanei naszego kraju, że od 
tego punktu nie odstapią —- zmiękli Niemcy (?) Wiel- 
ką korzyść przynosi nam także przewaga moralna 
rzeczników polskich żądań, zasiadających w Wydziale 
rezolucyjnym. Niemcy przyzwyczaili się zbywać nas 
zawsze ogólnikami, więc tą bronią chcą także wojo- 
wać i w Wydziale rezolucyjnym. Ale licho im z tem 
idzie, bo każdy ich zarzut ripostują natychmiast - pp. 
Grocholski i Czerkawski tak gruntownie wystudjowa- 
nemi argumentami, że przeciwnicy muszą uznać się za 
zwyciężonych. Długo i szeroko dowodzili np. przy 
każdej sposobności, Że aż rajchsracu potrzeba, aby 
nam urządzić należycie uniwersyteta, na które my 
pieniędzy dostarczamy. Lecz jakżęż Świetnie odparo- 
wał wczoraj ten argument p. Czerkawski, powołaniem 
się na faktyczny przykład Szwajcarji, gdzie organiza- 
cja uniwersytetów jest sprawą kantonalną! 

Każde poczciwe serce polskie musi radować się 
tomi zwycięztwami naszych reprezentantów. Ale mi- 
mowoli musi nam zrobić sią markotno, kiedy wspo- 
mnimy, że to zwycięztwa tylko in efńgie, bo 'przy- 
chylne oświadczenie takiego Giskry lub Kurandy, to 
joszcze nie legislatorska uchwała. Kiedyż tego docze- 
kamy się? 

Lwowski proces dzieunikarske budzi w kołach 
bawiących tu Polaków nadzwyczaj żywe „zajęcie. Wy- 
rok przysięgłych rozstrzygnie, po której stronie słu- 
szność. Nie mogę jednak przenieść tego na sobie, aby 
nie zaprotestować przeciwko cynicznej opinii, jaką wy- 
powiedział przed sądem p. Lam 0 stanowisku dzienni- 
karzy, nie będących samojstnymi redaktorami. Jeżeli 
sam pisze tak, jak mu każą ci co mu płacą, to mu 
wolno, ale nie wolno mu przypisywać takiej upadlają- 
cej roli ogółowi dzieuikarzy. 


Czynności Rady państwa. 


Czwarte posiedzenie komisji rezolucyj” 
nej z d. 25. lutego. Rozprawy poczęły 5/6. 9% 
lit, d. punktu 3.rezolucji galicyjskiej, według któ- 
rej ustanawianie zasad szkolnictwa co do SZKÓŁ lu- 
dowych i średnich, tudzież ustawodawstwo co do 
| wszechnie należeć ma do sejmu krajowego. 
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Rok IX 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióra Administracji Gazety 
Narodowe] przy ulicy Newej , pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : ną całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rne du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. Haasenstein & 
Vogler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haaseusteln 
% Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za epłata 6 cnt. 
ad miejsca objętości jadnęga wiersza drehnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 80 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 

legeją frankowanin, 


il 


Frezydent ministrów, dr. Hasn er oświadcza 
z góry, że rząd, jaśli zapuszcza się w wyjaśnienia 
co do pojedynczych punktów, czyni to zawsze z pe- 
wną rezerwacją, i ża stanowcze oświadczenie może 
złożyć dopiera wtedy, kiedy czy to z odrzucenia 
czy z przyjęcia pojedynczych punktów będzie mógł 
w całości spodziewać się. ostatecznego załatwienia 
sprawy. Rząd bowiem musi ciągle pamiętać, że żą- 
dania, które nie polegają na czysto. indywidual- 
nych stosunkach kraju, albo jego prawodawstwa, 
tworzą nieuchronny precedens dla innych krajów. 
Otóż w tym wzgiędzie, co się tyczy lut, d,, rząd 
w samej rzeczy widzi w dotychczasowych stosun- 
kach ustawodawstwa w Galicji o tyle punkt. opar- 
cia dla ustępstw, Że już statut Rady szkolnej po- 
stawił Galicję na odrębnem stanowisku co do spraw 
oświaty publicznej, a zatem o tyle też literę d, u- 
ważać można za możliwą do dyskutowania. Tak się 
ma rzecz w ogóle, jakkolwiek rząd nie może zapo- 
znawać, że z natury rzeczy ustawodawstwo co do 
wszechnic, jako zakładów wszechświatowych. któ- 
rych niezbędnym warunkiem jest wolność frekwen- 
towania, ani w interesie kraju nie leży, ani też 
może być pożądanem pod tym względem ustawo- 
dawstwo krajowe. 

W rozprawach brali kilkakroć udział pp. Tinti, 
Perger, Kaiser, Czerkawski, Kuranda, Grocholski, 
Zaillner, dr. Hasner i dr. Giskra. Mianowicie 
przedstawiali pp. Grocholski i Czerkaw- 
ski, Że ustawodawstwe krajowe co do wszechnie 
jest ze wzgledu na autonomię szczególnie. ważnem 
dla kraju, gdyż każda połowiczność szkodzi i wy- 
wołuje nieufność. Można być pewnym, że Galicja 
nie wyłączy się od urządzenia i potrzeb wszechnic, 
jakie istnieją w ogóle. Dość wskazać na Szwajcarję, 
gdzie istnieją wszechnice w Bazylei, Bernie i Zu- 
rychu i stoją pod kompetencją Kantonalną. Trzeba 
przytem zważyć, że na. wszechnicach kształcą się 
nauczyciele dla szkół średnich, że od tychże wy- 
ksztatcenia zawisa skuteczność szkół Średnich i lu- 
dowych, że zatem winien istnieć łącznik miedzy 
wszechnicami a resztą szkół. Mianowicie podniósł 
p. Grocholski, że Galicja ha ten punkt, jako jeden 
z głównych. szczególną kładzie wagę. 

Reszta mowców oświadczyła w ogóle, Że jeśli- 
by już miano ustawodawstwnu krajowemu poruczyć 
ustanawianie zasad co do szkół ludowych i śre- 
dnich, nie możnaby jednak tego dopuścić co do u- 
niwersytetów. 

Druga połowa rozpraw toczyła się głównie o- 
koło interpelacji, którą p. Kuranda wprost wysto- 
sował do delegatów galicyjskich: jakie tə specjal- 
ne ustawy i rozporządzenia — w przekazaniu u- 
stawodawstwa eo do wszechnie sejmowi galicyjskie- 
mu — mają na oku, i czem by takowe odróżnia- 
ły się od istniejących obecnie norm i urządzeń. 

Inni mowey oświadczali, że gdyby przekaza- 
niem ustawodawstwa co do wsżechnic zapewniono 
pokój z galicyjską reprezentacją krajową, możnaby 
liczyć na ustępstwa z ich strony. 

Podnoszono dalej, że i narodowość ruska, tu- 
dzież jej ochrona i Środki ku jej kształceniu win- 
ne być utworzone i zagwarantowane. 

Zwracano też uwagę, że wiele szkół średnich, 
a mianowicie wszechnice w Krakowie (!!) i Lwo- 
wie utrzymywane są z fundnszów państwowych, i 
że byłoby zatem anomalią, gdyby urządzenia i 
rozporądzenia nadawała Galicja a państwo z zwią- 
zanemi usty płacić za nie miało. Wyruszczano, jak 
wielkie szkody ponosiła by umiejętność i ludność, 
gdyby urządzenie tych Wszechnie zdano na wolę 
Galicji; i badano, jakby to mógł adwokat albo les 
karz galicyjski wykonywać swoją umiejętność w 
obcym kraju, i odwrotnie, gdyby urządzenia tych 
wszechnie różniły się od innych, 

Między innemi dr. Hasner odpowiedział p. 
Tintemu: Ohcąc zapobiedz nieporczumieniu, które 
wynika z mowy p. Tintego, powtarzam, że zda- 
niem mojem nie byłoby stosownem, gdyby usta- 
wodawstwo w sprawach wszechnie spoczywało w 
rękach kraju, że jednak rząd, gdyby w tej wła- 
śnie kwestji uważano oś całej sprawy, uznałby ją 
za dającą się dysputować. : 

Minister spraw wewnętrznych, 47 Giskra 
zwrócił w końcu uwage, czy też podobna, aby Ga- 
licja utrzymywała dwie wszechułca z funduszów 
państwowych. przyczem oraz $rzebaby starać się o 
nastręczenie innym także ludom odpowiednich do 
kształcenia się Środków. "= 

Głosowania nie  przedsięwzięto ; 
skończyło się o godz. 2. 
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Manuskrypta drabna nia zwracają się, lec 
bywają niszczone, 
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— Wypadek miejscowy. Wczoraj po 8. godz. wie- 
czorem zarumieńita się wschodnia strona widokręgu lwow- 
skiego, a jednocześnie z wieży ratuszowej sygnalizowano 
pożar „na Zniesieniu*. W pół godziny jednak znikła łuna, 
a wielkie tłumy ciekawej publiczności wróciły do domu, 
nie ujrzawszy pogorzeliską, 

— Kościół pokarmelicki przy. ulicy Halickiej za- 
szęto już rozbierać dla uprzątnięcia miejsca pod budowę 
gmachu gimnazjalnego. 


— Defraudacja w urzędzie loteryjnymg Iwow- 
skim. W tych dniach uwięziono podubnd kiłku urzędni- 
ków głównego biura loteryjnego we Twówie, poszlakowa- 
nych 0 sprzeniewierzenie *ilkudziewięciu tysięcy zir, 


— Baukructwo Kirchmajera. Kraj w numerze s80- 
botnim podał pismo dr. Rybickiego o przebiegu upadłości 
Kirchmajera, a Ww numerze wczorajszym ogłosił uwagi re- 
dakcji nad tem pismem, według których okazywać ma się 
jasno: 1) Że Adam hr. Potocki i jego towarzysze już dnia 
14. b. m. poznali stan niewypłacalności domu handlowego 
K., 2) że równocześnie mieli sposobność przekonania się o 
nieuczciwości postępowania K.; 3) Że mimo to, zaślepieni 
chęcią ratowania swoich należytości, dawali wiarę goło- 
słownym twierdzeniom K.; 4) stali się przyczyną, Że dom 
handlowy K.. będąc już w stanie niewypłacalnym, czynił 
różne ?wypłaty, co podpada pod rygor §. 486 lit g. usta- 
wy karnej, 

Co się tyczy postępowania konkursowego, dr. Wyro- 
robek kurator masy objął już zarząd masy. Czynności kan- 
toru bankierskiego Kirchmajera w Krakowie zostały zasy- 
stowane. Natomiast czynności drukarnii wydawnictwo Cza- 
au jak na teraz dr. Wyrobek nie zawiesił i upoważnił p. 
Miknckiego, administratora Czasu do czynienia dalszych wy- 
płat przez jeden miesiąc w miarę wpływających fundu- 
szów bieżących. 

Onegdaj dr. Wyrobek udał się do Wiednia na kilka 
dni. Z Wiednia donoszą, Że zastawione w bankach tam ef- 
fekta Kirchmajera wynosiły według kursu 298.000 złr., a 
obciążone były sumą 256 000 złr.; tak że po spłaceniu ban- 
ków pozostało tam jeszcze na rzecz Kirchmajera 42.000 zł., 
między któremi 41.000 złr. jest złożonych w losach. 

Na 28 b. m. o godzinie 11 rano sproszono do mieszka- 
nia dyrektora banku galicyjskiego przemysłowo-handlowe- 
go p. Lasockiego, wszystkich interesowanych w sprawie 
wpłat na akcje kolei galicyjskiej Karola Ludwika, poczy- 
nionych w kantorze domu handlowego Kirchmajera, w ce- 
ln porozumienia się co do wspólnych kroków wobec dyrek- 
cji tej kolei. 


— Oznajmiam, że się targi wołowe w Oświęcimie 
rozpoczynają, w tym tygodniu przypędzono 170 sztuk, z te- 
go sprzedano 140 sztuk, płacono za sztnkę: najlepszych 
600 funtów ważących 169 złr,, średnich 425 fot. ważących 
142 str. 75 cnt., lichszych 325 fnt. ważących 78 złr., za 
cetnar wagi wiedeńskiej od 30 złr. do 31 złr. 50 cnt. w. a. 
Oznajmiamm zarazem, że teraz coraz więcej wołów przyby- 
wać będzie i kupujących też więcej będzie, gdyż potrzeba 
takowych wymaga. 

Samuel Kriss, agent wołowy. 


— Proees o obrazę honora właściciela „Gazety 
Narodowej* przeciw redaktorom „Dziennika Pol- 
skiego“ przed sądem przysięgłych. (C. d.) 

Przew. W jakiej to było porze ? 

Dr. Milleret: W marcu 21. czy 22. w nocy. Sia- 
dłem więc na tęż samą bryczkę, i pojechałem około 12%* 
godz. do policji. Inspekcyjnym komisarzem był tam naten- 
czas Kreutzer; ten przypasał wielką szablę, z którą idąc 
na której mało nie upadł; widać że z tem narzędziem nie 
miewał wiele do czynienia. Mówił mi Krentzer, że sam nie 
może dać paszportu, ale pójdzie do p. Sachera, który wte- 
dy był u gubernatora Stadiona. Pojechaliśmy więc, i na 
Nowej ulicy zatrzymał nas patrol, złożony z wielkiej liczby 
grenadjerów. Kreutzer zlazł i zdaje się, że porozumiał się 
z oficerem, bo zostaliśmy przepuszczeni i zaraz pojechaliśmy 
do gubernatora. Tam puścił nas portier; widziałem masę 
wojska w sieniach zamkniętych ; na górze zastaliśmy wielu 
oficerów sztabowych i p. Sachera; hr. Stadiona nie było. 

Oświadczyłem z jakiej przyczyny przyszedłem i tu o- 
twarcie się przyznaję, że mnie pamięć opuściła i nie wiem, 
o co się mnie p, Sacher pytał; zdaje mi się, że mnie pytał 
zkąd p. Dobrzański pieniądze dostać ma na podróż, bo przy- 
pominam sobie bardzo dobrze, że powiedział, powtarzam tu 
jego słowa: die Regierung giebt gern 2000 gulden um des Nar- 
ren los zu werden. Te słowa powiedział p. Sacher. Ztamtad 
już piechotą, bo bryczka odjechała udałem się do p. Że- 
browskiego i powiedziałem mu, że p. Witalis Smochowski 
żąda dla p. Dobrzańskiego 1000 złr. w celu przedsięwzięcia 
podróży. P. Żebrowski wstał, wziął pieniądze, bo widziałem, 
Że je rachował, wsadził do pularesu i czy poszedł nie wiem, 
bo zostawiłem go, a sam udałem się, gdyż mnie o to p. Sa- 
cher prosił, do legii akademickiej, do jej komendanta pro- 
fesora Strońskiego, ażeby mu powiedzieć, źe p. Dobrzański 
odjedzie; bo Sacher się obawiał, ażeby młodzież sią nie o- 
burzyła, ża p. Dobrzański znikł gwałtownie. Otóż jego mia- 
łem o tem uwiadomić, a on starał się młodzież uspokoić. 
Tutaj zaszła komiczna Scena, bo jak przyszedłem w Kra- 
kowską ulicę, gdzie teraz narodny dom, a dawniej była 
wszechnica, dwóch młodzieńców 16letnich zatrzymało mnie 
i pytali mni», gdzie ja chcę? Ja odpowiedziałem, de chcę 
mówić ze Stronskim, że przychodzę od Sachera. Wtedy krzy- 
knął jeden do drugiego: hr. Stadion prosi o audiencję. Zda- 
je sią, że to był powód, dlaczego ci młodzieńcy prowadzili 
mnie między bagnetami. Wyglądałem jak zając, tylko z tą 
różnicą, że kucharka zwykle zbrojna szpiknlcem, a oni pod 
bagnetami mnie prowadzili. Przyszedłem do Strońskicgo; 
on się przestraszył, że tak późna godzina; ja mu opowie- 
driałem całą rzecz, a ztamtąd udałem się do domu. Dru- 
giego dnia; byłem n p. Dobrzańskiego, była tam lekarska 
konsultacja. nie wiem już z kim, a trzeciego dnia, gdy przy- 
szedłem, nie zastałem go. 

Przew. A te 1000 złr.? 

Dr. Milleret. Czy je dostał tego nie wiem; ezy to 
jego własne były, także nie wiem, bo się nigdy o cudze 
rzeczy nie troszczę. 

Przew. A p. Żebrowskiego p. konsyliarz znał ? 

Dr. Milleret. Znałem go. Był on właścicielem Żu- 
rawna, był zamożnym człowiekiem, i czy własnemi, czy 
tajemnemi funduszami rozporządzał, nie wiem. Widziałem 
tylko masę pieniędzy, które on rachował. 

Przew. Zkąd je wziął ?.. 

Dr. Milleret. Ze swego binrka, miał je tam zam- 
knięte, otworzył, zebrał się, ale czy poszedł do p. Dobrzań- 
skiego, tego nie wiem, bom go ubranego zostawił. 

Przew. O ile zrozumiałem, p. Żebrowski był także 
u p. Sachera. 

Dr. Milleret. Ale nie; on mieszkał w domu Urus- 
kiej przy wyższej Ormiańskiej ulicy. 

Przew. Pan pierwej do Sachera jeździłeś a potem 
dopiero do p. Żebrowskiego i te 1000 złr. nie żądał p. Do- 
brzański, bo nie był przytomny, ale p. Smochowski? Czy 
nie mógł byś pan stwierdzić tę okoliczność, czy p. Do- 
brzański wyjechał, czy pozostał ? 

Dr. Mil 1.Niewiem. 

Przew. Nic panu nie wiadomo o liście, który miał 
pisać p. Sacher. 

Dr. Mill Nigdy tego listu nie widziałem i pierwszy 
raz go widzę teraz. 

Przew. Czy to jego pismo ? 

Dr. Mill. O ile mnie się zdaje, mnsi te być jego pi- 
8mo, albowiem miałem jego ręką pisany Pasierschein, gdyż 
Jak Panu przewodniczącemu wiadomo, nie można się było 
wydalić za rogatki bez takiego Pasierscheinu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Lutego 1870. 


Przew. Co do innych okoliczności odwołujesz się pan 
na artykuł w Gazecie Narodowej ? 

Dr. Milleret. Który napisałem na publiczne we- 
zwanie p. Dobrzańskiego. Byłbym nawet na nie nie odpo- 
wiadał, gdyby mój przyjaciel nie był zwrócił mojej uwagi, 
Że takie wezwanie do mnie jest wystosowane, bo ja nie 
czytnię gazet. 

Przew. A kiedy zrobił p. Dobrzański to wezwanie? 

Dr. Wolski. W 27 numerze jest wezwanie, a w 36 
odpowiedź. 

Przew. Więc w skutek tego wezwania pan odpo- 
wiedział ? 

Dr Mill Tak jest. 

Przew. A może i w skutek osobistego wezwania ? 

Dr. Mill. Nie. Nawet na publiczne to wezwanie nie 
byłbym odpowiedział, ale dyrektor Krawczykiewicz namó- 
wił mnie do tego, bo ja sam nie lubię polemiki i publicy- 
styki, jestto już w mojej naturze. 

Dr. Wolski. Ja mam uczynić jedno zapytanie. 

Przew. Proszę, 

Dr. Wolski. Odnośnie do pytań przez Wys. sąd pa- 
nu konsyliarzowi zadanych, chciałbym się zapytać, co panu 
wiadomo o stosunkach dawnych p. Dobrzańskiego z panem 
Żebrowskim. 

Dr. Mill. Nic więcej nie wiem, jak tylko, że pan Do- 
brzański miewał wykłady estetyki, bo lecząc córkę Żebrow- 
skiego, słyszałem często, że pan Dobrzański wykładał tę 
rZeCZ. 

Dr. Wolski Chcąc zapobiedz możliwemu uważaniu 
za jedno tych 2.000 złr., o których mówił p. Sacher z tym 
tysiącem, które dał za lekcje pan Żebrowski, zapytuję pana 
konsyliarza, czy p. Zebrowski zostawał w jakim stosunku z 
rządem i czy mógł mieć policyjne pieniądze ? 

Dr. Mill. To z pewnością nie, za to mogę ręczyć. 
Jeżeli p. Żebrowski wtedy nie został zamknięty, to dzięki 
jedynie swemu rozumnemu znalezienin się. Mogę to su- 
miennie powiedzieć. 

Dr. Wolski. Więc pan nie przypominasz sobie, czy 
pan Dobrzański pojechał, czy został, bo wtedy był dzia- 
łalny w Radzie ? 

Dr. Mill. Przyznaję się, że wtenczas było wszystko 
tak rozgorączkowane, że nie miałem gustu mięszać się W 
te rzeczy. Po nocy 21. lutego wszyscy mieli głowy prze- 
kręcone, więc ja się bałem, żebym tam mojej nie stracił. 

Dobrzański. Świadek powiedział, że dopiero we 
dwa czy trzy dni potem, przyszedł do pomieszkania mego. 
Mnie się zdaje, że zaraz powrócił i opowiedział, co się sta- 
ło, i że mu jeszcze tejże samej nocy powiedziano, Że ja nie 
pojadę. 

Dr. Millerat. Bardzo wdzięczny jestem p. Dobrzań- 
skiemu za to przypomnienie i przepraszam Wys. Sądu, że 
tę małą okoliczność pominąłem. Zapomniałem o niej dla- 
tego, że, jak powiedziałem, nie trudnię się rekapitulacjami 
takich drobnostek, zwłaszcza Że takowe dla mnie nie są 
potr zebne. 

Dobrzański. Jeszcze o jedną rzecz mam się pana 
świadka zapytać. Czy na drugi dzień byłeś pan przy kon- 
sultacji ? 

Dr. Milleret. Tak jest. 

Dobrzański. Gdzie ja pojechałem ? 

Dr. Milleret. Tego nie wiem. 

Dobrizański. Było to notorycznie znanem, że de- 
putacja pojechała do Wiednia, a ja z nią pojechałem. 

Dr. Milleret. Tego ja nie wiem. 

Dobrzański. Mógłbym sie w tym wględzie powo- 
łać na obecnych tu świadków, którzy wiedzą. że ja do 
Wiednia pojechałem. 

Dr. Jekeles. Proszę p. przewodniczącego o głos 
względem zadania pytania p. świadkowi. 

Przew. Proszę. 

Dr. Jekeles. Pan konsyliarz będzie łaskaw nam 
powiedzieć, czy wtedy przy widzeniu się z Sacher-Masochem 
wspomniał on o ks. Sapieże ? 

Dr. Miller et. Muszę się przyznać, że sobie tego 
nie przypominam , ale wątpię, bo krótki czas tylko mówi- 
łem z Masoch em. 

Dr. Jekeles. Po tych zeznaniach cały ten fakt 
trzeba uważać za nieprawdziwy , a więc jaki powód mógł 
skłonić p. Sachera do napisania tego listu ? 

Dr. Milłeret. Nie wiem. Czy Wys. sąd pozwoli o- 
sobiste zapatrywanie moje objawić ? 

Przew. Tu idzie tylko o fakta. 

Dr. Milleret. Ja wiem tylko tyle, że pan Sacher 
bardzo często lubił się z prawdą mijać. 

Dr. Wolski. Wtenczas było nawet przysłowie , „że 
kłamie jak Sacher.“ 

Sędzia przys. Czy list ten będzie odczytany ? 

Przew. Idzie o odczytanie artykułu, na który odwo- 
łuje się p. konsyliarz Milleret. 

Dr. Wolski. Ja proszę o odczytanie tego artykułu. 

Dr. Jekeles. Ja byłbym zdania, że po zeznaniach 
p. konsyliarza odczytanie jest zbytecznem, bo potrzeba na 
tem polegać, co Świadek powiedział. Zresztą nie oponnję 
temu. 

Dr. Wolski. Na żaden sposób tego odczytania nie mo- 
gę uważać za zbyteczne, ponieważ tan artykuł umieszczono 
w r. 1865, o którym to artykule pan Rewakowicz, jako 
ówczesny współpracownik przy Gaz. Narodowej, koniecznie 
wiedzieć musiał. Proszę więc o odczytanie tego ar- 
tykułu. 

P. Dobrzański. Przez moją odezwę i odpowiedź 
jaką nań otrzymałem, wyświecił się fakt jeden co do oko- 
liczności, która później wyszła na jaw, a mianowicie wy- 
świeciła się nadzwyczajna nienawiść p. Rapackiego do mnie, 
bo on to a nie kto inny podał ten list, który jest źródłem 
drugiej insynnacji. Dla tego też popieram wniosek odczyta- 
nia tego artykułu. 

Przew. Sąd uchwalił odczytać artykuł pierwszy i 
drugi. 

Protokolant p. Sitarski czyta artykuł z Gazety Nar. 
z nr. 27. r. 1860. W tym artykule napisanym i podpisa- 
nym przez Jana Dobrzańskiego, wzywa on dr. Millereta, 
ażeby rzecz tę o jakimś liście wyświecił. 

Sędzia przysięgły dr. Skałkowski. 
ny jako redaktor na tym numerze Gaz, Nar.?.. 

Protokolant p. Sitarski czyta podpisy 2 Gaz. Nar. 
t.j. nazwisko właścicieli i wydawcy, potem odpowiedzialne- 
go redaktora i właściciela drukarni. 

Następnie odczytuje odpowiedź p. dr. Millereta na ode- 
zwę p. Dobrzańskiego W Gazecie Narodowej. zawierającą to 
samo, co dr. Milleret ustnie zeznał przed sądem. 

Przewodniczący. Czy pan konsyliarz potwierdza 
ten artyknł ? 

Dr. Milleret. Zupełnie. 

Przew. Czy p. Lam ma co do powiedzenia przeciw 
geznanin p. dr. Millereta ? 

Lam. Nic. 

Przew. A p. Rewakowicz ? 

Rewak. Także nie. 


Kto podpisa- 


Przew. Teraz chodzi o to, czy dr. Milleret ma być 
zaprzysiężony. Proszę postawić w tym względzie wniosek. 

Dr. Jekeles. Dla scharakteryzowania postępowa- 
nia oskarzonych mnszę nadmienić, że oskarzeni, powołując 
na świadka p. dr. Millereta, nie przywiązywali wagi do te- 
go faktu i nie uważali go jako za udowodniony, tem bar- 
dziej, Że w iukryminowanych artykułach niema Żadnej 
wzmianki odnoszącej się do obecnego faktu. Gdyby oska- 
rzeni byli wierzyli w to rzeczywiście, że p. Dobrzański żą- 
dał od Sachera 2000 złr., to byliby mu zarzucili zdradę 
kraju, ale tam w artykule inkryminowanym tego niema, 
tam jest tylko powiedzianem, źe p. Dobrzański stoi na 
Żołdzie koteryj politycznych, oczywiście krajowych. Więc, 
ze strony oskarzonych przez poruszenie tego faktu uważam, 
Że została wyświadczoną usługa oskarzycielowi i muszę 
przyznać, że do oczyszczenia się z zarzutu co się tyczy ze- 
znań dr. Millereta mu się tu udało. 

Dla mnie i bez zaprzysiężenia mają one zupełną war- 
tość. Zresztą wstrzymuję się od wniosku względem za- 
przysiężenia. W razie gdyby zastępca oskarzyciela miał 
jaki inny wniosek, to z góry się do niego przyłączam. 

Dr. Wolski. Rzeczywiście, że powołanie tego faktu 
przez pp. oskarzonych zrobiło usługę oskarzycielowi. Zezna- 
nia p. dr. Millereta są wiarygodne bez zaprzysiężenia, na 
to się zgadzam ; ale oprócz tego chodzi nam tu o to, aby 
im nadać wagę sądowego dowodu, a dowód takowy można 
tylko nabyć przez zaprzysiężenie. P. obrońca myli się naj- 
zupełniej powiadając, że oskarzeni nie przywiązują żadnej 
wagi do zeznania dr. Millereta. Wszakże wyraźnie przy- 
toczyli oni fakt i wyraźnie powołali dr. Millereta na świad- 
ka. Ja nie mogę przypuścić, że uczynili to dla tego tylko, 
aby p. Dobrzańskiemu, z rzuconego nań przez wrogów za- 
rzutu, dopomódz się oczyścić! Nie, uczynili oni to dla 
przeprowadzenia dowodu. Wprzód, nim pozwoliłbym sobie 
zgodzić się na niezaprzysiężenie, w kodeksie karnym po- 
winienby być 8., że świadek ma być wtedy tylko do przy- 
sięgi przyprowadzonym, gdy pomyślnie dla oskarzonego mó- 
wi; a gdy za oskarzycielem świadczy, to w takim razie 
nie ma być zaprzysięganym. Z jakiejżto przyczyny p. Lam, 
chcąc dowieść sprzedajność p. Dobrzańskiemu, na pierw- 
szem miejscu wymienił fakt, który się starał Świadectwem 
pana Millereta poprzeć? Dla czegóżto w podaniu oskarzo- 
nych podpisanem przez pp. Rewakowicza i Lama, zawiera 
się następujący ustęp: powołuję dr. Millereta jako świadka 
na dowód, że p. Dobrzański w roku 1848, grając rolę go- 
rącego patrjoty polskiego, szukał zysku u austrjackie- 
go rządu? Czyż to nie jest wprost  wymierzonym 
ciosem ? 

Zresztą tn nie da się wyprowadzić wniosku, iż gdy pa- 
na Millereta oskarzeni powołali, to i oni tylko mają prawo 
nie żądać jego zaprzysiężenia lub żądać. My nie powoła- 
liśmy dr. Millereta na świadka dla tego, żeśmy nie uwa- 
żali potrzeby powoływać kogoś, którego już przeciwnicy 
powołali. Oświadczam głośno, że uważam dr. Millereta za 
świadka ze strony pana Dobrzańskiego i wnoszę, ażeby dr. 
Milleret złożył przysięgę. 

Dr. Jekeles. Ja muszę nadmienić i nie mo- 
gę dosyć nacisku położyć na to, że oskarzeni powo- 
łując dr. Millereta, podali go na domiar, Że powo- 
łanie dr. Millereta im do obrony nie było potrze- 
bne, albowiem przy tej różnicy z początku przezemnie 
uczynionej, muszę pozostać i nie mogę dość podnieść 
wagi na tę okoliczność, że niema tam  powiedzianego, 
że się zaprzedał wrogom ojczyzny, i Że stoi na Żoł- 
dzie wrogów ojczyzny, ale powiedziano , że stoi na 
żŻołdzie wszystkich koteryj politycznych, a to jest ró- 
Żnica bardzo ważna. 

Co można robić w obrębie własnego kraju i na- 
rodu, tego w wielu wypadkach nie wolno robić wo- 
bec obcych takich, których sie uważa za wrogów 
swego kraju i dlatego powiedziałem, że pp. oskarzeni 
nawet nie byli obowiązani przeprowadzać dowodu na 
tę okoliczność, t. j. na list Sachera-Masocha. Wpraw- 
dzie zastępca oskarzyciela przytoczył , że w podaniu 
wniesionerm przez oskarzonych, gdzie jest mowa 0 dr. 
Millerecie jest wyraźnie wymieniona ta okoliczność, 
Jednakowoż muszę zwrócić uwagę Wys. sądu na to, 
iż nie to podanie jest inkriminowanem , lecz tylko 
artykuł Dziennika polskiego , tam zaś w tym artykule 
nie ma wzmianki o tem, jakoby oskarzyciel wtenczas 
się zaprzedał ówczesnemu rządowi i sumę pieniężną 
otrzymał, Do dowodu prawd zawartych w wspomnianem 
podaniu okoliczności, oskarzeni nie są obowiązani pro- 
wadzić , oni są obowiązani do przeprowadzenia dowodu 
prawdy na okoliczność zawartą w artykule inkrymi- 
nowanym. Ten dowód prawdy zaledwie jest rozpoczęty, 
sadzę więc, że zastępca oskarzyciela , jeżeli dziś krzyk 
tryumfu podnosi, to to zawcześnie czyni i mógłby so- 
bie to na później zostawić. 

Dr. Wolski. Ja bardzo żałuję, że ze strony 
przeciwnej prowadzi się rozprawa tak, jakby się sta- 
wiało wnioski w zwykłym procesie, gdzie chodzi o u- 
niewinnienie oskarzonego z powodu prywatnego faktu. 
Sprawa obecna ma daleko większe znaczenie; sprawa 
obęcna związana jest ze sprawą powszechną. Tu idzie 
o Życie i uczynki człowieka publicznego! Zdaje mi 
się, że w takim razie nie powinny strony postępywać 
tak, aby korzystać ze wszelkich subtelności, aby jedna 
drugiej wzajemnie dowód utrudniała a sobie tymcza- 
sem zostawiała furtkę otwarta , by po zadanym ciosie 
z łatwością się wymknąć — lecz powinny tę rzecz 
pojmować ze stanowiska obywatelskiego, i tak postę- 
pować, aby opinia publiczna została oświeconą. I zmu- 
Bzony jestem wchodząc na pole, na którem podobało 
się stanąć p. obrońcy, zmuszony jestem zauważać, że 
wcale nie jest prawdą, jakoby powołanie p. Millereta 
nie miało związku z' artykułem inkryminowanym, 
Oskarzeni ośmielili się powiedzieć, że dokumentami i 
świadkami moga udowodnić p. Dobrzańskiemu sprze- 
dajność polityczną i na poparcie tego twierdzenia zło- 
żyli oskarzeni dokument, tj. list Sacher-Masocha i po- 
wołali na świadka p. M., a wtedy dopiero gdy się okazało 
że człowiek, który ten list pisał, pisał nieprawdę — wtedy 
gdy się okazało, że osoba, którą za świadka powołali zada- 
ła im kłam, wtedy dopiero przeciwnicy mówią: „My to tak 
sobie całkiem obojętnie wnieśli my z tego dowodu nie 
chcemy robić!“ Czy to postępowanie powieść się może, 
okaże się później. 

Przew. Czy pan Lam ma na to co odpowiedzieć ? 

Lam. Ja muszę zauważać, że w znacznej części zga- 
dzam się nie z moim obrońcą, ale z panem zastępcą 0- 
skarzyciela. Ja sądzę, że tok rozprawy najlepiej okazuje» 
jaki był w ogóle sąd o p. Dobrzańskim, a przynajmniej sąd 
wielkiej liczby ludzi. 

Ja nie byłem w możności przesłuchiwania świad- 
ków i nie mogłem mieć pewności zanim rzecz sądo- 
wnie była traktowana; ja to tylko przytaczalem na 
dowód, eo do mojej wiadomości doszło, a zbadanie o 
ilọ te fakta gą prawdziwe, należało do sądu. Fakt o 


Pea 


tych 2000 złr., o tym liście Sachar-Masocha był Po 
ruszony po dziennikach, w fejletonach Czasu i w innych 
artykułach tego dziennika i nie udało się Gazecie Na- 
rodowej zmusić do odwołania.... 

Dobrzański: Odwołano! 

Lam: Owszem, p. Siemieński przy swojem 0b- 
stawał. 

Dobrzański: Odwołał. 

Oskarzony p. Lam: W każdym razie jest 
tu podstawa do zarzutów zmienności i dwulicowośći 
dość ugruntowana. Ja sądzę oprócz tego, że list, który 
tu złożony został, zasługuje pod pewnym względem na 
wiarę, nie dlatego, jakobym ja uważał p. Sachera, 
jako człowieka, który jest wielkim wielbicielem prawdy, 
ale że list ten nie był obliczony na to, aby publicznie 
był ogłoszony — że jest to pouiny list jednego urzę- 
dnika policji do drugiego, że wreszcie nie pojmuję jaki 
miałby p. Sacher interes w tem, aby p. Hirschberga 
co do charakteru p. Dobrzańskiego w bład wprowadzić. 

Miałem więc powód przypuszczać, że fakta w tym 
liście przytoczone, są prawdziwe i dlatego muszę ode- 
przeć zarzut, jakobym to lekkomyślnie powiedział i 
tylko w celu wywolania skandalu. 

Przewodniczący: Więc pan przystępujesz do 
wniosku pana zastępcy oskarzyciela ? 

Lam; Ja się sprzeciwiam zaprzysiężeniu pana 
Millereta i zrobię tylko uwagę, że tryumf pana zastęp- 
cy oskarzyciela jest przedwczesny. Ale jakkolwiek ta 
okoliczność dla oskarzonych jest niemilą, to sprawia 
mi jednak to przyjemność, jeżeli ten fakt będzie 
wyświecony. 

Sąd udaje się na ustęp. 

Przew.: (po powrocie) Sąd uchwalił zaprzysię= 
żenie świadka ze względu na ważność jego zeznań. 

Milleret składa przysięgę. 

Przew.: Pozostaje do przesłuchania świadek p. 
Kolankowski. — Proszę podać swoje imię i nazwisko. 

Kolankowski: Józef Kolankowski, urodzony 
w Bohatynie, lat 48, wyznania gr. kat., bezżenny, oli- 
cjał sądu krajowego. 

Przew.: Czy pan zostajesz w jakich stosunkach 
z obżałowanymi ? 

Kolankowski: Nie, w żadnych. 

Przew.: Czy pan ich znałeś ? 

„~ Kolankowski: Nie. Nigdy nie schodziłem 
8ię Z nimi. 

Przew.: Wzywam więc pana, abyś nas co do 
autentyczności tego tu listu oświecik. Masz pan stwier- 
dzić autentyczność podpisu p. Sacher Masocha. Co pa- 
nu o tem wiadomo ? 

Kolankowski: Ja tego stwierdzić nie mogę, 
ale mogę dać niejakie wyjaśnienia. W r. 1869 przy- 
szedł p. Hirschberg do mnie i proponował mi, czy- 
bym mu się nie wystarał o zapadłe drukowane wyroki 
śmierci i istoty czynu. Chodziło mu najwięcej o istoty 
czynu. Powiedziałem, że nie jestem już przy krymi- 
nale i odesłałom go do registratury. Przy tej sposo- 
bności okazał mi ten list i przeczytał. 

Później była mowa nie wiem, już przy jakiej sposobno- 
bności o tym liście w pewnem towarzystwie a ja wspomi- 
nałem o ustępie tego listu tyczącym się p. Dobrzańskiego. 
Wtedy dwóch obywateli miejskich usilnie mnie  prosito, 
abym się im o ten list wystarał, co ja też rzeczywiście u- 
czyniłem i prosiłem Hirschberga, aby mi ten list pozwo- 
lił. List ten krążył ze 2 miesiące po różnych miejscach i 
dopiero po tym czasie powrócił do mnie. Wtenczas 
wszczęła się polemika co się tyczy tego listu otwartego p. 
Millereta Aby się więc zabezpieczyć od zarzutu, iż może 
ten list był fingowany, zatrzymałem go u siebie aż doo- 
statnich dni. Wtedy, może przed tygodniem przyszedł p. 
Lam do mnie i prosił mię o ten list, ja go nie znałem i 
powiedziałem mu, że tego listu udzielić mu nie mogę: 
Wtedy on sobie go odpisał. Później gdym się dowiedział, 
że sprawa ta weszła do sądu, dałem list ten p. obrońcy, 
aby go przedłożył Wys. sądowi. (C. d. n.) 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz po balu dworskim, danym 
w Budzinie, na którym był i p. Beust, 
d. 26. do G6d6116. 

Paryzka Liberté (mająca stosunki z Ollivierem) 
z d. 25. bm. pisze: „We wszystkich prawie am- 
basadach w Paryżu uważają wizytę areyks. Al- 
brechta za zwiastunkę austrjacko-francuzkiego tra- 
ktatu przymierza, który mianowicie podoba się 
angielskim mężom stanu. Arcyksiążę pisuje prawie 
codziennie do cesarza austrjackiego.* 

Izba rumuńska pozwoliła rządowi fundusz dy- 
spozycyjny w sumie 200.000 franków, a zniosła 
subwencje dla szkół katolickich. Ministerium ru- 
muńskie układa się z patrjarchą carogrodzkim 
względem mianowania biskupów w Rumunii. 


na zamku 
wyjechał 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Paryż d. 28. lutego. Moniteur dono- 
si, że listy z Rzymu przewidują nowy krok 
dworu Tuileryjskiego ku odrzuceniu każdej u- 
chwały powziętej przez rząd papieski lub so- 
hór a sprzeciwiającej się zasadom publicznego 
prawa francuzkiego. Oprócz tego Francja ob- 
stawać będzie przy konieczności dopuszczenia 
do swohodnego objawu na soborze wszelkich 
reprezentowanych tam zapatrywań 


Bukareszt d. 28. lutego Sesja Izby 


poselskiej została przydłużoną do 26. marca. 
GRN "WN ZPW "RAY z p OR O | 

Kursa z dnia 27. lutego 1870, 

godz. 1. min. — popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 61.60. Akcje kredyto- 
we w.92.25. Akcje banku anglo - uustrjackiego 340.50. 
Bank obrotowy 119.--. Akcje Karola Ludwika 235.75. 
Kolej południowa 243.—.  Franko-austr. 123.25. Akcje 
banku bud. 63.50. Kolej wschodnio-północna —.—. Akcie 
banku ludowego 69.75. Kolej Elżbiety Losy 
1860 r. 96.80. Napoleondor 9.93. Losy 1864 r. —.— 
Banku jeneraln. —.—. Tramvay —.—. Usposobienie stałe. 
PZ AAA OZ 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 

zamecze. (Podług zegaru lwowskiego). 
Odehodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano. 


o „ l0, 34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. » 4, 35 rano 
a p o ag Ó 3 „ 42 wieczoj 
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Przyjechali do Lwowa dnia 3%. lutego. 

Hotel Georga: Wojciech hr, Dziedn- 
szycki z Jezupola, Mieczysław br. Rej z Wie- 
dnia. 

, Motel Europejski: Maks. Dziegiclow- 
ski z Ochodzy, Aleksander Sadowski 4 mosk. 
Podola, Ludwik Krzyża.owski z Rastowiec. 

34 miasto : Michal Kuziemski biskup z 
Chełma. 

Hotel Angielski: Leon Korecki z Kra- 
kowa, Mieczysław Czechowicz z Sanoczan. Ka- 
zimierz llempel z Miękisza, Stanisław Mal- 
tzewski z Cześnik, Seweryn Mochnacki z Ty- 
śmieniczan, Ferdynand Rott z Jaśnisk, Lud- 
wik Schmatzer z Przemyśla, Zachariasz lm- 
ber i Józef Teodorowicz z M. schigeth. 
Wyjechali ze Lwowa 27. lutego 1830. 

Władysław hr. Dadeni do Suchorowa, Au- 
gust hr, Dunin do Rzeszowa, Józel kr. Mlo- 
decki do Brodów , Ksawery Petrowicz do Wo- 
lostkowa, Karol Sobota do Podhorki, Alfred 
Cielecki do Porchowa, - Walery br. Kapri do 
Bukowiny. _ Władysław Obertyński do Taki, 
Mieczysław Paszkiewicz do Klekotowa, Ale- 
ksander Kostin do Czerniowiec, Antoni dr, Ja- 
nocha do Obertyna , Józef Uleniecki do Woli- 
cy. Józei Marmarosz do Karowa. Edward Ję- 
drzejowicz do Tyczyna, Antoni Engelshofen do 
Wiednia , Józef Teodorowicz i Zachariasz Em- 
ber do Wiednia, Antoni Langner do Stryja, 
Marcin Harasymowicz do Tejsarowa. 
Przyjechali do Lwowa dnia 28. lutego. 

„ Motel Angielski: Kazimierz Obertyń- 
ski z Udnowa, Ignacy Moyseowicz z Buska, 
Emanuel Schulz x Kurowie , Aleksander Rado- 
szewski z 'Toustebaby, Iranciszek Link z Ko- 
marna, Michal Tokarzewski z Buska, Antoni 
liejowicz z doln. Lipicy. 

„ Hotel Langa: Michał hr. Karnicki z 
Sąd. Wiszni, Matieu Calescu z Pesztu, Juliusz 
Wallfisch z Wiednia. 

Hotel Kuhua: Paweł Fomanek z Sma- 
rzowa, Mipolit Bogusz z Koniuszek. 

Pod białym koniem: Fryderyk Kope- 
styński ź Ilorodyszcza, Bazyli Fadyński z Sam- 
ora. 

Hotel Europejski: Dominik Antonie- 
wicz z Zadubrowca, Henryk Papara z Zubow- 
mosty, Bronislaw (iostyński 4 Podszumlaniec, 
Edmund Foziński z Lipowie, Franciszek Zura- 
kowski z Lipowic. 

Wyjechali dnia 28. Lutego 1840. 

Józef Cichocki do Piwody, Władysław Pa- 
para do Kutkorza, Leon Korecki do Krakowa; 
Leonard Bogusz do Kamionki, Robert Step- 
nowski do Buska, Henryk br. Biłów do Rze- 
plina, Wincenty Kniaziolucki do liolatyna , 
Jeromy br. de la Skala do Juskowic, Wranci- 
szek Fischer do Wiednia, Antoni Ruszkowski 
do Brykonia, Jan Dworzak do Swirza. 


W Wiedniu am Graben Nr. 3, 
KELLER i ALT, 


sprzedają E 
po wszelkich cenach możebnych 
x powodu odstąpienia swojego lokalu 
austrjackiemu, centralnemu bankowi — 
wszystkie swe zapasy najwykwintiejszych 


ubiorów mezkich i fater, 


upraszają przytem szan. publiczność. a- 
żeby przez najmniejsze kupno się prze- 
konała, że u nas suknie 
Mg” prawie nic nie kosztują "8 

i polecają 1043 22—% 


ubrania balowe i salonowe, 


surdut lub frak, pantalony i kamizelkę 


ME po 21 zł. 50 cnt. Më 


SURDUTY ZIMOWE 


w najlepszym gatuaku 8 złr. 


r 
Futra do podróży 
bodszyte baranami lub lamowane szopa- 
mi. 40 złr. szopy po ©: złr. 

Przy zamówieniach z łaskawem oznaczenieni 
miary objętości piersi wierzchem (naokoło piersi 
1 placów), objętości stanu (douała korpusu). dłu 
BOŠci kroku (od samego kroku aż do ziem), upra- 
*zaMUy kolor i cenę podług cennika wymienić, po- 
zostawia jąc nam z zaspokojemem wyconanie Sza- 
Hownych zleceń, KAYŻ my jedynie dla pewności 
zamawiając o do każdej posyłki poświadczenie przy- 
tajaan * w którem się wyraznie zobowiązujemy, 
WK kie od nas pobrane Suknie, gdy z jakiojkol- 
wit brzyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, b z- 
irpo z powrotem odebrać, 

KELLER 1 ALT, majstrowie krawieccy, po- 


wiadacze więju pini lasciti À 
wyszczególnien, właściciele składu 
sukni w Wiedniu E i 


Uraben, Nr., 3, zum „Stock im Eisen.“ 


Ekonom 


teoretycznie i praktycznie Uzdolniony , po 
szokuje umieszczenia w większym majątku 
z tem zapewnieniem, że z każdego morga 
dobrej BIEDY dnwać będzie po 12 złr. 
czystego dochodu, tak za stósownem wy- 
nagrodzeniem TOcznęm lub tantjemą. 
Bliższa wiadomość u p. Adama Cybul- 
skiego, PrZY Ulicy Piekarskiej pod i. 452 
na dole. 406 2—3 


fołwarku wai Nehrybki, własności Bie- 
lawskiego , pół mili od Przemyśla i 
stacji kolei, Żelaznej, jest 600 sztuk 
szczepów 5 -letnich wysokopiennych 
jabłoni zimowych doborowego gatun- 
ku, Sztuka po 50 do 60 centów, do 
sprzedania ; także 1 €etnar nasienia Lucer- 
ny niebiesko myte, ża 30 złr., — kilka 
Barncy grochu BE bardzo raniego i 
Plennego po 1 Zi: BrothU cukrowego po 
KO e, i80 korcy "OB: po Urychlikn polne- 
go bardzo ładne Pszenicą doj- 
korzeć po 8 złr. bez worka, 


rzewającego 4 k 
Z rado kolei ; — łaskawe zamówie- 
nia listownie franco Uprasza 81e na mjejseuu 
właściciela. 1409 3—3 


ekonomicznego Nehrybk 
ż e Sita Przemyśl. rybka 


Poczynając od dnia 1. LIPCA 1870. r, na 
lat 12 znajduj. isiad wydzierżawienia 


GŁÓWNY FOLWARK 


Piskorowice, wraz Z filjal- 


nym Koszary — 
położony w Galicji austrjackiel, W Staro- 
stwie Jarosławskiem , nad rzeką 8piawng 
San, — przestrzeń obu folwarków wynosi 
około 1000 morgów. A 
Mający chęc wydzierżawienia, bliższą 
wiadomość o Warunkach konkurencjnych po- 
wziąć mogą na miejscu w Piskorowicach u 
P, Bteiner administratora , lub w biórze 
Kontroli Zarzadu dóbr ordynacji Zamojskiej 
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej, pO 
1. 412. 1374 2—3 


egzaminowany, za0patrzony w chlubne świa- 
dectwa, praktycznie i teoretycznie wykształ. 
cony, to samo i w pezezelnictwie (Dzierzo- 
ny), poszukuje obowiązku. Bliższa wiądo- 
Mość u p. M. Czarneckiego w Brodach. 


Stanowczy sposób leczenia 

chorób płciowyek wszelkich 

wyrzatów.ransylilitycznych 
Dra Chable w Paryżu. 


Hof  Sknteczność syropu 
kół roślinnego bezmer- 
Si kurja!nege przeciw 


Vë liszajom. syfilitycz- 


w Przyjemnego smakn a 
3 » swem działaniu łago- 


ki pęcherza. : s 3 

Z powyżej wywienionemi. specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa preparacja do kąpieli mine- 
ralnych (Bains minéraux), maść przeciw 
hemoroidalna, pigułki wyczyniające ze 
krwi zarazę. : 

We Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha w Brodach w aptece p. Kul- 
lak, w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego. 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


{ Sirop LOEB żywa sie z najpomy- 


niejszym skutkiem 

rPORGET yzeciw kasziora u- 
D: b j LF porczywym. kata- 
Koch , Lok uruewi, nerwowej irytacji 


naczyń plucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowyim. Lekarze paryzcy Za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha, w Brodach u p. 
M. Kullaka. Cena flaszki 1 złr. 50 cnt., Z 
opakowaniem 2 złr. w. a. 1012 21—48 


Obwieszczenie. 


W kancelarji Zakładu zastawnicze go 
lwowskiego „Pii Montis* odbedzie się na 
dnin 28, marca 1870. w zwykłych godzinach 
publiczna licytacja, na której zaległe kiej- 
noty, srebra i inne fanty sprzedawane będą. 

Lwów 15. lutego 1870. 1397 3—3 


Już wyszły 


GENKIKI OGRODNICZE 


Zakładu Synów W. Hililicha we Lwowie, 
które bezpłatnie rozsełane zostały. 
Szanowni interesowani, którzy przy roz- 

syłaniu rzeczonych cenników pominieci z0- 

stali, zechcą przy dokładnem wskazaniu a- 

dresu, udać się do pomienionego zakłądu 

sa pomocą karty korespondeneyjnej , której 


koszt 

gą. tylko 2 cnt. gg 
wynosi ; — odwrotną pocztą otrzymują Sza- 
nowni zgłaszający się rzeczone cenniki bez- 
płatnie. 1471 2—3 


Synowie W. Hillicha 
Lwów, ulica Piekarska 367,» 
E Li przed użyciem 

PASTY pana BLAYN, 
z pączków sosny morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn, uli- 
ca du Marche St. Honore, 7; we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, w Krakowie 


w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach w 
aptece M. Kullaka 1011 20—24 


~ grypy, katary, zapa. 
| M lenie piersi, ustępują 


Już wyszły zapowiedziane 


Szkice i Ramotki 


przez J. Gordona 
w 8ce 177 str. z ryciną ładną, przedsta. 
wiającą zwaliska zamku  Odrzykońskiego 
cena 1 złr. w. a. 1348 3—3 
są do nabycia we wszystkich księgarniach 
w krajn i zagranica. 


Ugrotune puwudźenie tego Srodka po- 


chodzi z jego własności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapale- 
nia i rozdrażnienia najżywotniejszych we- 
wneirznych części organizmu. Najznakomit- 
si lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi 
na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (brou- 
chites) reumatyzmy w lędźwiach i ner- 
wach biodrowych itp. Jednorazowe lub 
dwurazowe użycie wystarcza inie zostawia 
żadnego śladu oprócz świerzbienia. 

Dostać można w Warszawie w składach 
Materjałów aptecznych pp. Galle, Mrozow- 
skiego i Ludwika piess; w Krakowie w 
aptece p. Tranczyńskiego; w Wilnie w ap- 
tece p. Chróściekiego; we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha, w Brodach w ap- 
tece M. Kullaka. 1005 19—28 


POWA TOADS 4 ZDICYLT ZJ W 


AST MA W] 
CYGARETKA INDYJSKIE 


(Canabis indica) 
PP. Grimault et Cie apt. w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom w jakiej by nie były for- 
mie i postaci, miały za podstawę hbellado- 
ne, stramonium, nikotynę albo opium. Nie- 
dawne doświadczenia dokonane w Niem- 
czech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (cansbis 
indica) posiadają własności skuteczna do 
zadziwienia przeciw tej słabości, jak rów- 
nież przeciw kaszlom nerwowym, su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochry- 
płości i utracie głosu, newralgiom twa- 
rzy i bezsennośel, 1019 12—44 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp- Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w Bro- 
dach w aptece p. Kullak i p. Franzos; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaitera; w Krako- 
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Re- 
dyka, w Wiedniu w składach materjałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder. 
mi "POROST 


j 069 


Sikawki oguio- „; 


Fabryka urządzona 


we i ogrodowe w r. 1823. Gwa- 

kiszki, Eey, rantuje. llu- 

iadra ogniìow 4 

Przyrządy dlə Wm. PER 

straz y ognio- y 

s eg KNAUSTY ezpa- 
tnie, 

w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbacigasse 
15 gegeuiiber dem  Aufgarten. 


Ovier 
złotogniady, siedmioletni — 15 mia- 
ry 3 cale, stada Jezupolskiego, jest 


do nabycia w Jurowcach pod Sano- 
kiem, ost. poczta Grabownica. 


1444 4—3 


Pozwalam sobie polecić 


Dzieje Narodu Polskiego 


przez Chocższewskiego. 

Wydanie nowe z roku 1840. -- - 
loma rycinami, 

książkę, uznaną przez wszystkie pisma pol- 

skie za bardzo przydatną dla dzieci, odzna- 

czajacą się i trafnym układem i taniością. 

Podczas egzaminów wielkanocnych naj- 
właściwszą książka ta jest nagrodą dla pil- 
nych dzieci. 

Cena pojedynczego egzemplarza wyno- 
gi 48 ct. w. a. Za razem wzięte 50 egzemp. 
stanowię tylko 15 złr. 84 et. czyli 8 tal. 10 
srg., a zatem egzemp. po 36 ct. | 

Księgarnie sa upoważnione dzieło to 
po cenie podanej tu sprzedawać. 

1360 4—9 J. K. Zupański. 
| |. å Ni ŘE 


Sławny M4 4-4 


Balsam Vetorinieg'o 


znany z swej szybkiej skuteczności w ró- 
żnych cierpieniach, środek hygeniczno-toa- 
letowy, jest do nabycia tak we Lwowie ja- 
koteż i na prowineji prawie we wszystkich 
aptekach i sklepach materjałowych. 


Ra Dwa fortepiany. 


Jeden w Łańcucie pod nr. 166, drugi we 
Lwowie, pod nr. 422%, na dole, na Chorąż- 
czyżnie po najumiarkowańszej cenie do na- 
bycia. 1462 3—2 


Z wie- 


jak obok: 


p. Kullak. 


| VEO "ref" E, (OO pp PO 


Dostać można: we Lwowie w aptece p.P. Mikolascha; w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; w Brodach w aptece 


PIGULKI BLANCARDA 
Zelazisto -jodowe, niepodlegające 


potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r. 


Zamieszczone w 1866 r. w formula-rzu legalnym francnzkim, w Kodeksie etc 

Łącząc w sobie właśności JODU iZELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słalościom skrojulicznym, w pierwszych początkach suchot, w osłabieniu 
iorganizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, w 
blednicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądż normalnej obfitości krwi, 
bądź dla wywołania uregulowania perjodycznego jej odpływu. 

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albotaki co ulega rozkładowi, jest środkiem le 
karskim waątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych 
Pigułek Blancarda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczatkę ze srebra 
reakcyjnego (argent reactif z własnoręcznym podpisem wynalazczy na etykiecie zielonej, 


rozkładowi, 


1026 9—16 


2251 


aptekarz rue Bonaparte. 
TESTATA 


WIELKA WYSTAWA ROSLIN i 
Ifjnowych i zagranicznych. az 


P. BA LMLEi, 


sadownik, kwiaciarz i handiarz szczepów w Paryżu, =. 
ma zaszczyt zawiadomić p. amatorów o swem przybyciu z wielkim wyborem roślin, ja- 


koteż wszelkiego rodzaju drzewek owocowych, a to: grusz, jabłoni, brzoskwiń, wiszeń, 
moreli itd. — dalej rośliny kwiatowe mianowicie: rododendrony, magnolie itd. — róże 
dziwnej rozmaitości w 2.560 gatunkach same remontant, wielki zbiór afcykańskich ; ame- 
rykańskich roślin bułwiastych kwitnące całemi miesiącami, cebulki, nasiona kwiatów i 
jzrzym, tudzież gruszki prawdziwe ogromnej wielkości, które nie mogą nie wpaść w oko 
publiczności. 1467 2—2 


Magazyn mój znajduje się w botelu George. 
Zwraca Się uwagę, że ni. zabawię we Lwowie dłażej jak 7 do 8 dni. 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Lutego 18%0. 3 


m_n A A 


Oryginalne maszyny do szycia Howe 


Fabryka w Bridgeport Conn. w Ameryce 

założona przez Eliasza Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn do szycia, 

Nasze mąszyny uzyskały głośną sławę i powsze- 
chną wzieętość tak w kołach rodzinnych jakoteż 
u przemysłowców, iaką żadne inne maszyny poszczy- 
cić się nie mogą. Uproszczenie, łatwość w kiero- 
waniu, statee na konstrukcja, trwałość i nieosiązn.e- 
te wykonanie, bowiem z trzema tylko aparatami u- 
Bkntecznia 40 szwów w mulu lub w mocnej skórze 
za jednem nawleczeniem nitki, oto są główne zalety. 

Używane i polecone przez francuzką i angielską 
akademia mód pierwszym damskim żurnalom jaku 
najdoskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu. 

Krzyż legii bonorowej pomiędzy 82 wystawcawi. 

Wyszczególnienie tak wysokie nie otrzymał ani 
Singer, ani Wehler et Wilsen, nawet Gruver ct 
Baker. Ostrzeżenie. 

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasza 


llove. zamilczając własne swe nazwisko, a to wszystko by publi- 
czność oszukać. Radzę każdemu kupującemu, ażeby sobie gwa- 
rancję na piśmie kazał wystawić, iż kupił oryginalną i prawdziwą 
amerykańską maszynę, do szycia Eliasza Hove z fabryki The Hove 
Maschine Cie New Jork Bridgeport Connecticut Amerika. 


Skład główny dla Galicji w handlu M. Bałłabana 


przy placu Marjackim l. 312 we Lwowie. 1195 7—20 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA 


z FRAY-BENTOS (Ameryka Południowa. 
SPÓŁKA LIEBIGA EXTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN 


„Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych. 
, Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu mięsnego o %, część tańszego w poró- 
wnaniu z takowym z mięsa świeżego. — Przyrządzenia i unlepszenis znp, sosów, jarzyn itd. 
1214 


Wzmocnienie osłabionych i chorych. (zj 


Dwa złote medale, Paryż 1867; złoty medal Havra 1868. 


Wielki dyplom honorowy — najwyższe odszczególnienie Amsterdam 1869. 
„ Detaliczne ceny dla całej Austrjt. 
1 słoik 1 fot. ang. wagi 1 słoik 14 ft. ang. 1 słoik %, ft. ang. 1 słoik % ft. Aug. 
5 złr, 80 cnt. złr. 1 zir. 40 ent. 92 cnt. w. a. 
„Jedynie prawdziwy Ło O; 5 
Ś 2 jeżeli na słojach znajdują R: 
się obok zamieszczone pod- 
pisy. i : 
Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach. 
Skład hartowny dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u korespon- 
dentów Towarzystwa : 
Herrn Kloger et Sohn, Wien. Herrn Jos Voigt et Cle in Wien. 
Schottengassc Nr. 1. zum „Schwarzen Hund* 1 Hohen Markt. 


Młocarnie ręczne kieratowe, wodne i parowe. Mioearnie na 
koniczynę kieratowe, wodnei parowe. Srótowniki, sieczkarnie, mlyn- 
ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy. 

Kosiarki i źniwiarki. 1035 36—46 
Urzydzanie młynów sztucznych, tartaków i fabryk kroch- 
wszelkiego rodzaju, przenośne maszyny parowe ze stojącym 


- = 
malu. Maszyny parowe 
kotłem rurowym. 


z Żelazne pokłady na nogach pod sterty, niedozwałające dostępu myszom i uła: 
twiające przewiew powietrza. Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkich wielkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych 


JULIUSZA CAROWA na SŚmichowie 24. w Pradze. 
GE" Illustrowane cenniki bezpłatnie i franko. E 


Reprezentacja dla Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 
SETY: | EAK 


Krocie tysięcy ludzi 


zawdzięczają swoje piękne włosy jedynemu. wyłąeznie istniejące- 
mu, najpewniejszemu i najlepszemu 


Środkowi na porost włosów. 


Niema nic lepszego na utrzymanie i wznie- 
cenie porostu włosów na głowie 


jak tu we wszystkich czę- Austrji, króla Węgier i 
ściach świata da i słyn- Czech bw wyłącznym 
na, przez znakomitości me- c. k. przywilejem dla ea: 
dyczna rozbierana, naj- łego obszaru e.k. państw 
chlabniejszemi skatkami austr. wraz Z krajami ko- 
uwieńczona, przez Jego rony węgierskiej paten- 


c. k. apost. Mość Fran- tem z dnia 18. listopada 


ciszka Józefa I. cesarza W wife POST odakcze- 


Pomada rezedowa do kędzierzawienia 


która przy rezularnem używaniu, pokrywa wyłysiałe miejsca na giowle 
najgęstszym włosem, siwe lub rude włosy dostają koloru ciemnego; 
, wzmacnia miejsca porostu w sposób ; NE 
zadziwiajacy, usuwa parple w przecią- $ 
gu kilku dni, zap obiega wypadaniu wło- 
sów w najkrótszym czasie na zawsze, 
nadaje włosom naturalny połysk, tako- 
wy będzie 


StYTZĘPIENY 


i zachowuje go przed osiwieniem w $ 
najpóżniejsze lata, 

Przez przyjemna woń i pyszną Wypr8_ 
„wę, bywa ta pomada ozdobą na stole to f, 
“aletowym. 


słoika wraz z przepisem użycia (w 6 językach) po 1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką 1 zir. 60 ct. 
M" Odprzedający otrzy lai znaczny rabat, "Ze 


Fabryka i centralny skład rozsyłkowy ©n gros et en detail u 


Eé arola Polt 


fabrykanta perfum i właściciela wielu ©. k. przywilejów w Wiedniu 


ilernals, Annagasse 15, we własnym domu, ; 
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyłać, Ziecenia z prowincji za przesłaniem 
gotówki lub zaliczka pocztową załatwiam najspieszniej. 
Główne siktady we Isvrowie jedynie u pp. Zvgnian- 
ta Ruckera apt, Adolfa Berlinera apt. i Franciszka Ehrlicha, bandel tows- 
rów galanteryjnych A po. * 
na incjach u pp: ' Ą 
w Krakowie u Józefa Jahna. w Tarnowie u F. A. Wielogórskiego, w 
Brzeżanach u apt. Józefa Aminkowskiege. " 
Tak jak z każdym unaczniejsczm wyrobem, tak samo dzieją się 
U waga. z niniejszem fałszerstwa, dla tego upraszam przy kupni? ndawać 
się tylko do powyżej zamieszczonych firm, z wyraźnem zadaniem, prawdziwej 
prawdziwej pomady rezedowej Karola Polta z Wiednia, i uważao na marke 
ochronną, 1207 4—20 


4 


we Młody człowiek ** 


powróciwszy du kraju po ukończeniu wy- 
działu technicznego i karsów szkoły cen- 
tralnej architektury w Paryżu, uwisdamia 
piniejszem, że gotów jest ofiarować usługi 
swe wszystkim obywatelom krajowym, któ- 
rzy dla przedsiębiorstw budowniczych ta- 
kowychby potrzebowali, Bliższa wiadomość 
udziela się zgłaszającym w domu kapitul- 
nym pod |. 23 na 1. piętrze. Dowiadujący 
mię listownie obywetele z prowincji, racza 
frankowane swe listy nadsyłać pod powyższym 
adresem, op:trzywszy je cyframi J. Ch. 

RECE 


Leśniczy egzaminowany 
i geometra poszukuje umieszczenia. Bliższą 
wiadomość nod adresem J. W. W.. Radzie- 
chów, Brody. 1477 1—1 


Aleksander Krzyżanowski 
dekretem Wysokiej Rady szkolcej z dnia 
30. grudnia 1869 l. 11049 mianowany nau- 
czycielem języka angielskiego przy szko- 
łach realnych we Lwowie, udziela także 
prywatnie nauki w języku angielskim i fran- 
cuzkim, dochodząc do pomieszkań uczniów 
lub w swojem własnem, ulica Sykstuska 
nr. 680%, schody nr. 3. 1305 4-6 


Dnia 25. lutego wy- 
biegła z domu 


suka młoda wyżlica 


eala kasztanowata i nie wróciła, Ktoby ta- 
kową przytrzymał i dał znać pod nr. 91 i 
92%, Mica kańska, otrzyma nagrodę „w 


kwocie 10 zir. 1474 2—2 
SEK AGA U UU 0 


p Rolnik 


posznkąje misisca przyjąłby posadę ile- 
niczego. Był rżądcą przez 15 lat we 
wazystkieh dzielnicach Polski. Bliższa wia- 
domosć franco do Administraej! Gazety Na- 
rodowe). 1457 2=2 


Jarmark na konie, 
t W. mieście Tarnowie od- 
Bi ygdzie się na duiu 28. mar- 


ca 1870 i następnych, wielki jarmark 
na konie, 

Jarmerk ten, na który sprowa- 
dzone konie od opłaty targowej Są 
welne, bywa z wszysjkich jarmarków 
krajn naszego najliczniej zwiedzany, i 
zaleca się szczególnym doborem i wiel- 
ką ilością koni najszlachetniejszej ra- 
sy augielskiej i arabskiej. 1476 2—3 

Tarnów d 14. Lutego 1870. 


HE: w skutek długoletniej prak- 
tyki w wyrabianiu pożyczek w 
gal. akcyjąym banku kipotecznym. gal. tu- 


warzystwie kredytowem ziemskiem i w in- 
nych podobnych zakładach, mogąc wykatać 


ZUPEŁNĄ GWARANCJĄ 


$ . i. 
poleca sie pp. właścicielom majętności ta- 
buląrnych i hipotecznych 1422 2—6 
Listy franko də Administracji Gazety 
Narodowej pod adresem „Ternawa* 


Mąka ta, spo- 


rządzona podług 

a przepisu, jest vy 
A r «mienitem  poży- 

| g s wieniefn dla osób 
IIR : a starszych, siabowi- 


g| SC tych, cierpiących 
© rd pa niestrawność i 


pona [Ema osłabiony żołądek; 
s iaire. > niemniej dla usób 
[ela U = gg szczupłej budowy, 
M] g~ cierpiących rekon- 

=; wślesceutów, któ- 
S$ tym użycie zwy- 
D kłego pokarmz jest 
wzbronione; dla o- 
ałabionych przez u- 
byiek krwi, lub 
nadużycie środków 

czyszczący e] ; 

$ szczególnie zań dla 
i dzieci słabowitych 
TOBnĄ- 


An, 


Znany powszechnie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziofowy 
- dia cierpiących na piersi. 


Dostać możua zawsze w. świeżym stanie 
po cenie B0 eat. za Was:kę. 


J: Eńgelhoiera Eseńcja mu- 


szkułowa i nerwowa. 
m aromatycznych ziół alpejskich. 
~ Bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw holom reumatycznym, Ocsa ii siĄqWÓW, 
przeciw zawroótowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabienin nerwówsi ciała, a do wzmocnie- 
nig organów płciowych za najskuteczniej- 


"STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brunna, dentysty kilku e. k. żakła- 

dów w Gracz, nznana w skutek mader, MH- 

©zhych doświadczeń za specyficzny śro- 

dek do sagojenia rozranionych dziąseł, do 

gren AE ia twe» kębów. 

nia postępującego próchnienia zębów. 
w Unu fiskoniku 88 cnt. 


Likier żołądkowy 


Dra Krombiolza. 

Likler ten, przyrzadzony z wzmacnia- 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
MA organa żrawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera uajzbawienniejszy wpływ na, zdro: 
wie. Może on być doskonałym towarzy- 
szem na polowaniu przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena fiakonika 52. cnt. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych ws Lwowie u K. Schabu- 
tia przy nlicy Krakowskiej, n aptekarzy 
Kyg. Nuckera dawniej Tomankś, Mikoln- 
sza | Berlinera. 1412 8—12 
W Białej n P. Knausa, w Bochni u 
B. Fadenheoutas, w Czerniowcach u-T. 
Zatharjasiewicza i J, Rojańskiego, w Ja- 
remiawiu u I Bojans, w Kołomyi u F. 
Zacharjasiewicza i Schsi Hermana, w Kra- 
Kkowie u K., Hermana i J. Jabon, w Rze- 
mzowie n J, Schaitera, w Stanisławowie 
W A. Tomazka i Spółki, w Tarnopolu u 
W. Stachiewicza, w Tarnowie u J, Jahna, 
w Wieliczce. n Charskiego. w Zaleszczy- 
kach a J. Kodrębskiego i Spółki, 


Wydawca : Teofil Szumski, 


p Oa o S S 2. O E S O ZE ZZA A ZA ŚR OG 
X LIT. . 


GAZETA NARODOWA z dnia 28. Lutego 1870. 


C. k. wyłącznie 
prawdziwy 


smaczny olej Z 


(Lieberthran - Oehl,) 


Ten jedyny e. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istniejązym 
zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła leczniczą, 
szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gruezołom i wyrzu: 
tom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym szpitału, jako też winnych publicznych 
i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokładny rozbiór doko- 
nany przez profesorów, chemików patologicznych i sgdowo-krajowych, bezsprzecznie do- 
wiedztong została, a który na przytoczone choroby od dawna już jako najwyborniejszy 
środek uznany został, odznacza się pomiędzy wszystkiemi w handla znachodzącemi się 
tranami wątrgbowemi, nietylko przez swą ocystość i swój przyjemny smak, ale szcze- 
gólnie, że woloym jest od wszelkich smrodliwych, wstręt wzbadzających skład: ików, a 
tem samem łatwym jest do zażywaaia przez delikatnych pacjentów i dzieci. 
Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wątroby 
mietusowej wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w m»im kantorze do przejrzenia, 
i są częściowo nmieszczone w prospekcie dodawanym do bażdej flaszki. 
Jedna butelka (trójkatna z białeg» szkła, z oddaaym napisem, bialą czaowi ka- 
bzią opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. Wilhelm Maager, 
1041 19—28 w Wiednia I. Biskerstrasse Nr. 12. 
(dawniej Korbaty et. Com. 
W Galicji i Bukowinie następujące Składy c. k. uprzywilejowanego prawdziwego 
bezwonrego i smasznego Oleju z tranu wątroby mietusowej: d 
w KRAKOWIE: apt. FI. Sawiczewskiege i Handel p, J. N. Waltera we Lwowie 
apteka p. Z, Ruckera w Tarnowie Jan Czemeryński, apte „pod Aniołem* i Sara Wolf, 
w Buczaczu Stef, Kercel w Czerniowcach J. Weiss. i Wilk. Alth et Krzyżanwski, w Ho- 
rodence Julian Nenburg apt., w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmann. Dawid Kramer 
i Maks. Nowicki aptekarz w Kossowie, w Krakowie, Fort. Gralewski apt., Kamil Movdko, 
w Monasterzyskach, J, Lipschütz, w Nowym Sączu S. Lichtmana, w Oświęcimie L. Grze- 
aicki, w Stanisławowie Kalman Jonas kupiec, w Suczawie Bracia Józefowicze, w Za- 
leszczykach Józef Kodrębski. 


Najlepszy i najświeższy 


PROCH HERBACIANY |£ 


w głównym składzie 2 


HERBATY |; 


Frydryka Schubutha, 


w rynki Nr. 164. a 
1243 3—3 7 


"Najlepszy i najświeższy 


Stutgar . 
M. Bieńera wyroby słodowe przy- 
rządźane na parze i w próżni. 
Wyciąg słodowy 

podług przepisu Li biga. 
Wyborny, łatwy do strawienia, die- 
tetyczny środek na cierpien'a żołądka, 
dig rekonwalesceptów, w  słabościach 
piersiowych i gardła, na koklngz i szkro- 
fuły. 1170 8—8 
Zastępuje olej rybi Cena 70 et. 


uprzywilejowany 
bezwonny 


tranu  wątrob. 


wszelkiego strącania : 


Liebiega środek pokarmowy 
w formie wyciągu. 
Rozpuszcza s'ę jedną łyżeczka tego wy- 
ciągu w ciepłem mleku i tak otrzymuje 
się sławną zupę Liebiga dla dzieci. 
Zastępuje puliarm marierzyński. 
Przepis użycia, świadectwa analizy 
najsławniejszych lekarzy, udziela się na | 


iz 


żądania. — Flasaeczka po 79) cnt. w. a. 
Za opakowanie 20 ct 
Główny skład dla Lwowa w ap- 


tece pod srebrnym orłem Z. Rackera. 


Wyszczególnione medalem 
nagrody na paryzkiejwysta- 
wie światła w r 1855 


Nie do uwierzenia ale prze- 


cież prawdziwe. 
Oryginalne 
Btzetelne 1054 10—12 
za boz cen. 
l Nikt na Świecie nie jest wstanie niżej poszczegól- 
nione zegarki sprzedawać po tak nizkich cenach. 
Zegarki ze srebra chińskiego po 3 złr. 50 cnt. Ze- 
garki ze złota talmi po 4 ztr. 50 cnt. 
Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany lub sre- 


dają Bi 


we LWOWIE główna kasz Ba1kn hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZERNIOWCACH, BIAŁEJ, 
TARNOPOLU i SAMBORZE; 


WIEDNIU Kantor wymiany i bankowy niższo-austrjąckiego Towarzystwa eskontowego ; — Bank 


PRADZE Filia e. k. uprzyw- austr. Zakładu kredytowego d'a handlu i przemysłu ; 
BERNIE c. k. uprz. morawski Bauk d a przemysłu i handlu; 


w 
n . : anstrjacko-nideriaudzki ; 
Wyciąg ziołowy zmięszany z = 
żelazem. w 
Bardzo sknteczny na blsdaczke i niedo- w BERLINIE pp. Meyer et Comp.; 
krewności. — Flakonik po 80 cnt. w WROCŁAWIU p. M. Saloschin; 
w 


WARSZAWIE p. Leon Epstein. 


SOB Główny skład spedycyjny: X 
Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie any abianych proszków Seidlickich i każdy papierek jedną dozę zawierający, dla 
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. i 
Cena jednego oryginalnego pudelka 1 zir. wraz Z opisem w różnych językach. 

Te proszki z powoda wyprcób wanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmnitemi środzami domowemi pierwsze miejsce, co 
twierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjaskiego nadsysłane poświadczenia i dziękczynienia. Szezególnie z pomyślnym rezultatem 
one zastosować w leczenia zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgądze, dalej w knrezach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy. adersenia krwi, reumatycznych afekcjach. hystecj bypochaańcji skionności do wymiotów i t. p. 


«Providentia» 


Towarzystwo dla zabezpieczeń gospodzrczych i realności w Wiedniu 
oparte na wzajemności swych członków, z kapitałem 


ząkładowym 390.000 gip., | ra zebranych znaczzych 


FuncLuszach rezerwowych, 
zabezpiecza: 

Przeciw utratom, ppwstającym miedzy zwierzętami pożytkowemi w skutek Za 
razy pojedyńczych (sporadycznych) chorob i nagłych wypadków. 

Przeciw szkodom spowodowanym przez ©gien, piorun lub eksplozję w mieszkał- 
nych, gospodarskich i tym podobnych zabadówaniach, stodołach, ruchomościach, 
składach towarów. płodach polnych 1 wszelkich mogących być ządezpieczanemi za 
pasach, uszkodzeniach powstarych w zabezpieczonych budynkach it. d. it, d wsku 
tek gaszenia, burzenia lub wynoszenia 

Przeciw szkodom wynikłym w skutek gradobicia w płodach roinych. 

By następnie oddziaływać pomyślnie i zachęcająco na interesa rolniczo-gospodar- 
cze w ogóle a w szczególności na posiadłości rolniczv-gospodarcze. Tuwarzystwo w dal- 
szym rozwoju przytoczonych powyżej tak ważnych rodzajów zabezpieczeń obejmie je- 
szcze zabezpieczenia przeciw stratom wyrząd+ mym przez mróz, wezbrania wód. po- 
wódż i oberwania się chmar jak rówaież zabezpieczenia hipotecznyc, w zakres 
swej działalności. 

Wszelkiego rodzaju objaśnienia adziela z wszelką gotowością dyrekcja w Wie- 
dniu (Bacekrstrasse Nr. 1), jak również we wszystk'ch miejscach urządzone Reprezen- 
tacje i ajenci Towarzystwa, gdzie także przyjmują się zlecenia dotycsące zań 'zpieczeń' 

Wiedeń w kwietnia 1969, p 1036 25—26 


Rada zawiadoweza. Dyrekcja. 


Odnoinie dò powyżź przytoczoneg, mam zaszezyt najuprzejmiej zawiadomić, że 
Jeneratną reprezeatację dia Galicji, Krakowa i Bakowiny przyjąłem. Polecam się 
życzliwym wszledom i upraszam v udzieleri2 uu sleesń c» do zabszpie:zenia przeciw 
szkodom, wynikającym z pomera bydła, z ognia i gradobicia, zapewniając szybkie 
i dokładne załatwienie. 

Wszelkich objaśnień udzielają z gotowością mój kantor iajenci ustanowieni wszędzie 


Józef Nierenstein we Lwowie. 


C. z. uprz. galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


we LWOWIE. wydaje 


GR”. Misty hipoteczne 
które są jak najwłaściwsze ido iokowaniw kapitałów 
Łisty hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1863 D. P. XXXVIII Nr. 93. być użyte na 
korzystne lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych 
pod nadzorem rządu zostających, na lokowanie kapitałów pupilarnych . fideikomisowych i de- 
pozytowych, a po kursie gieldowym na kaucje służbowe i wadja. 

,, Ogólna-suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przeno- 
sić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto- 
krotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście wplaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28go 
lutego każdego roku, z których jelue i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez 
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17 Mag 
tentowany 


r 


"tuozpieimjs eluMopózin 
Auosyoo tydew Ezsfatuu sof 
euozijedo oyzoojapnd epzey 


w aptece pod Bocianem w Wiedniu. 


rozróżniania 


brny ehronometr. z podwójna kopartą. ladna emaiją Skład tego proszku utrzymui!ą: 
ka pz metan kowe yw ałediwj | we Isvvowie apt. È, Mikolaśch, A. Berliner, Z. Racker, Kleina Wwa, K. Sehubuth, F. W. Królikowski, J. Pipes, 
szym Be. mt „a. | w Białej Kelar apt. i J. Berger.| w RENE F. Hildebrand, w Podgórzu S. Szhlesinger, w Suczawie E Botczat, 
czą WETO I EKO 4 (KM 4 „ Brzeżanach B. Fadenhecnt, „ Krakowie dr, Sawiczewski ap.| , Przemyślu Gaidztsehka, » Tarnopolu A. Morawet: 
BLE 7 z) ie iński GA: y : ` 
kiem i medalionem w szkatule 17 złr „ Brodach F. Gomulińsk, | | » » M. Jawornieki, n > E „Machalski, „ Tarnowie W. T. A. Wielo- 
Angielskie srebrne cylindrowe zegarki ze szkieł- | „ Chodorowie Z. J. Kry nicki,| » A Józef Jahn, „ Rzeszowie J. Schaiter i sp., górski, 


kami krzyształowemi, wskazówką minut, z lańcuszkiein 
medalionem 10 złr, 


a . 

” Czerniowcach J, Różański, M k 
Te same cylindrowe zegarki, w ogniu pozłacane = 

n 

Aa 


n jg. Schnirch, 
Musiatynie A. Sadtlberger, 
Kaliszu J. Puchalski, 


z machauizmem niklowym të ztr. 

Srebrne wychwyty kotwiezne, ze szkiełkami krzy- 

ształowemi i sprężyną 15 złe 

Srebrno wychwyty kotwiczne, remontonry hez 

kluczyków do nakręcania żo szkiełkami? krzyształowej 

mi, w drewnianym lulerale po zle. 26, 8, 30. 

Takie samo złote po zr. Gb, 5, 95 

Zegarki damskie sr-brne ze szkiełkami krzyszta- 

łowemi, w miniaturowym formacie, nalepiej w ogniu 

złocone, wraz z lańcuszkiem w futerale po złr, J9 i 20 

w najładniejszym fulerale. 

1 sa same z podwójną kopartą i łańcuszkiem po 

zir. . 

Srebrne zegarki cylindrowo damakic w ogniu 

złocone pa złr. 20.. i a 
Zlote (próby 3.) zegarki damskie zo spreżeną | 

szkiełkami kszyształowem: po złr. 22. 24, 25, 97 

Złote zegarki wysadzane dyamentaml 

40, 5n, ön.. 

Złote remantossy po złr. 60. 80 do 10A 

Zegarki ze zlota talmi. z podwójną kopertą. sa- 

wonety za wskazówką minut, szkiełkami krzyształowe- 

mi, mechanizmem z nikla, wraz z prawdziwym lañ- 

cnszkjem ze złota talmi i medalionem w fulerale, wszy- 

stko za złr. 16. i PT. 

Pańenwzki złoto, długie i krótkie po złr. 15, 20, 

30, 50 do 100. 

Łańcuszki srebrne po złe. 2, 3, 4, 6, da 10. 

Łańcnszki za złota talmi długie i krótkie po 

złr. 1.50, 2.50, 3 da 5. 

Na wszystkia zegarki daje się Jletnią rękojiniQ. 

Do czytelników. 

Za nadeslaniem należytości w gotówco lub za pobra- 

niem pocztówemm, załatwiam każde zamówienie w 21 

godzinach, zaś te któreby się nie podobały zamieniam 

hez trudności. 


PHILIP FROMM 


Uhren Fabrikant 
Wien. Rothenthurmstrasse nr. 9. 
naprzeciw Wolizeile. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
W as ystkio moje zegarki są pierwszej jakości upra- 
m przeto odróżniać od podobnych  pośledniejszych 

Wszyscy ci. którzy gegarki kupują lub 
kupić zamyślają raczą się picrwej do mnie 
udać pisemnie. 


gF- Każda flaszka, 


po zlr. 
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Właściciel : Jan Dobrzański. 


„ Nowym Sączu Kosterkiewi-| , Stanisławowie Stechar v. § +- 


„ Nowym Targu C. Lauer, 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


prawdziwy oiej (ranowy z wątroby miętusowej, 


: ndjczystszy i zajskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej nżywa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych, w akor- 
butach i ałabości JŁachtłis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i ehroniczue wyrzuty skóry. 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chęmicznych do- 
mieszek i znajduje sie we flaszkach w tym samym skntecznym stanie jak go natura wydała. 
dla różnicy od innych gatunków tranu wątrybianegoz opatrzona jest moją 
Cena caiej butelki 1 złr. 8) cnt, — pół butelki | zir, w. a. wraz z instrukcją używania. 


"waga decymalną. 


L. Bugányi, Waagen- u. Gewichte-Fabrikant. 
Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


Józef Tranczyński,| , Samborze Kriezseisen, Wadowicach t. Foltin, 
Zaleszczykach J. Kodrębski, 
E E LĄ (0, Fadanbecht, 


ółkwi Jul. Nahlik. 


> 
C E 


czowa wdowa, 


i banetz, 
„ Stryja K. Krzyżanowski, | 


marką ochraniająca i moim podpisem 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


1066 
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czworokątne, z ośmioletnią gwarancją, 


są w zapasie po cenach następujących: 
unoszące ciężaru. 1. 2 3 5 10 15 24 25 30 40 50 cetnarow 


po cenie : ttr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110. 
Sporządzamy oraz i mamy wielki zapas WAG RALANSO- 

WYCH, nader trwałych i praktycznych, na których, gdziakol- 

wiek je postawiWszy, ważyć można. 

Uposzące ciężaru: I 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów 


po conie: zir. 3 6 1.50 12 15 18 20 22 9% 27 30. 

Ay Następnie robimy takżo i mamy na składzie WAGI NA RY- 

AŻ DLO z poręczami do ważenia wolow, krów, świn, owiec, z kn: 

(MY, tego żelaza sporządzone, wyprobowane ł stoplowane przez c. k. 

Wh urząd cyjmentuiczy w Wiedniu, z gwarancją: tuletnią: 

unoszuce ciężaru: 15 20 25, 40, 40 50 cęlnarów 

+ pm w R A O A OE WO ARE 
po cenie: złe 150 170 200 230 250 300 z należącemi do 

nich ciężarkami w ilości cetnarów, 

Nakoniee sporządzam UENTEZYMALNE WAGI POMOSTO* 
WE do ważłenta Wyladawanych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego z gwaracja fQletnią ; 
unoszące cłeżaru: 50 GA 70 8A 100 150 200 300 500 catnarów 


po cenie: złr. 350 100 459 500 550 600 750 900 1200. 
Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


„Zamówienia z prowincji tskutseźtiają się Dietwłocznie 7 
gotówkę lub za przekazem pocztowym. 


Drukiem Kornela Pillar. 


